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Drrgi wodne w Galicyi. j

L w ó w  d. 16. l is topada.
P rz y p o m n ie l iśm y  n iedaw no  uchw a lę  se jm o ­

wą, pow zię tą  p rze d  dziesięciu laty , w sp raw ie  
kan a łu  sp ław nego ,  k tó ryby  połączył D n ies t r  z 
S an em  i W is łą .  K oło  polskie w Radzie  p a ń s tw a  
za pew ne  ze w zględów tak tycznych  n ie  podniosło 
n a  te raz  tej sp raw y  w Izb ie  pose lsk ie j,  ażeby  
n ie  zaszkodzić w idokom  innej,  ważnej d la  zach o ­
dniej części k ra ju  d rog i w odnej,  a ła tw ie jsze j  do 
u rzeczyw is tn ien ia ,  m ianow icie  k a n a łu  spławnego, 
k tó ry b y  po łączy ł W isłę z O drą  i D unajem .

Sposobność, do tego n a s t rę c z a  stojący w ła ­
śnie  n a  porządku  dz ieunym  w R adzie  p a ń s tw a  
pro jek t  u s taw y  o budow ie kana łu  sp ła w n eg o  
pom iędzy  D u n a je m  a Odrą .  Koło polskie u c h w a ­
liło p rze to  upom nieć  się p rzy  rozp raw ie  nad  tym 
pro jek tem  o po łączenie  tak  w ażnej a r te ry i  kom u­
n ikacy jne j  z W is łą  i w im ien iu  rep rez en ta cy i  
naszego  kraju  w yg łos ił  w tym duchu pose ł dr. 
T adeusz  R  u t o w s k i n a  pos iedzen iu  Izby  p o ­
selskiej z dn ia  9 bm. św ie tn ą  mowę, z której 
p rzy ta cz am y  us tęp  n a s tę p u ją c y :

„C hciałbym , jako r e p r e z e n ta n t  najda le j  na  
w schód w ysun ię tego  k ra ju  m onarch ii ,  tu ta j o k re ­
ślić n a s z e ,  że się tak  wyrażę ,  c iaśn ie jsze  s ta n o ­
wisko. K ie  dziwcie się panowie, że dla nas  kwe- 
s tya  dróg  w odnych  szczególn ie jszy  obudzą in ­
te res .  P orów najc ie  panow ie  położenie Galicyi 
z po łożeniem  in n y c h  krajów . Galicya, w tłoczona 
m ię d zy  k raje ,  k tóre  tak ie  same, jak  ona, m a ją  
p ro d u k ta  surow e, bo między polskie k ra je  z pod 
yąboru  rosy jsk iego  i W ęgry  z R um un ią .  Galicya, 
k ra j ,  z k tó rego  każda to n n a  tow aru  p rzebyw ać 
m usi d rogę 500 do 600 k ilom etrów , zan im  zdą­
ży do M oraw  lub S z lą sk a  •— może rościć sobie 
praw o do za b ran ia  g łosu  w tej sprawie. O b sza r  
70.000 mil kw adra tow ych  zna laz ł  się, skutkiem 
za n ie d b an ia  d r ó g ^  naszych, w n a jnędzn ie jszem  
położeniu .  P ła c im y  b a jeczne  sum y  za przewóz 
i dodatk i  przewozowe, o k tó rych  panow ie naw e t  
n ie  wiecie. Policzcie panow ie  odległość 86 k ilo­
m e trów  koleją  pó łnocną,  doliczcie panow ie  do 
tego  842 kilom, ko le ją  K aro la  Ludw ika  z K r a ­
kowa do Lw owa, a do tego d rogę do P odw oło-  
czysk o 190 k ilom etrach , to m acie  ju ż  panowie 
612 kilom., k tóre  p rzebyć  i opłacić m usim y,  za­
n im  zna jdz iem y  się  w tem  położeniu ,  co m ie ­
szkańcy  Moraw.

„Z nadzw yczaj u ro d za jn y ch  okolic B e łza  i 
Sokala  na  g ran ic y  w ołyńskiej,  z okolic, k tó re  
by łyby  w sp an ia ły m  krajem , gdyby  ^miały inne  
s tosunk i kom un ikacy jne ,  musi tow ar 500 k ilom e­
trów , w obszarze  kolei czern iow ieckie j najm nie j 
550 do 600, w obszarze kolei areyksięc ia  A l ­
b r e c h ta  4 8 0  do 52 0  k i lo m e t ró w ,  w o b s z a r z e  ko­
lei t ran sw ersa ln e j  550, w obszarach ,  k tó re  leżą 
po bokach  kolei t r an sw e rsa ln e j  600 do 650 kilo­
m e tró w  drogi p rzebyć,  zan im  do s ta n ie  się  do 
r ą k  kupca w na jb l iż szym  kra ju  aus tryack im . 
M u s i  się j e d n a k  te n  to w ar  zazwyczaj wywozie 
za g ra n ic ę .  M am y jeszcze  w  Galicyi obszar  o 
15 0 0 0  kw adra tow ych  k ilom etrów , obszar  m ający 
k s z ta ł t  czworoboku, k tó ry  do tychczas  n ie  pos ia ­
da kolei.  P rz y  tak ich  s to su n k ach  kraj rozw inąć 
się nie może. K ie  tw ie rdzę ,  że pod w zg lędem  
r u c h l iw o ś c i ,  d ucha  p rze d s ięb io rc zo śc i ,  n a w e t  
nnd w zg lędem  in te l ig e n c j i ,  kraj mój z rów nał  
Śie z inneriii.  O ddz ia ła ły  n a  te n  s tan  rzeczy 
p rzy c zy n y  h is to ry c zn e  : p rzy t łu m ia ły  nasz  ro z ­
wój n ieszczęśliw e w ypadki dziejowe, —  ale po ­
m im o  tego je s te m  p rze konany ,  że g d y b y  ru c h l i ­
wi M oraw ianie  lub  Czesi i Szlązacy, wśród n a ­
szych s tosunków  żyli i takie sam e jak  my mieli 
s to s u n k i kom u n ik a cy jn e ,  to pod w zg lędem  eko­
no m icznym  upad l iby  tak nisko, ja k  my, a lbo  j e ­
szcze n iżej."  r t ,

W  dalszym ciągu  swego przem ów ien ia  u d o ­
w ad n ia ł  pos. R ulew sk i,  j a k i  ha ra cz  płaci G a li­
cya za przewóz tow arów , które sk u tk iem  tego 
na  m ie js c u  produkcyi n iższą  pos iada ją  cenę i 
w ykazyw ał,  j a k  n a  obudzenie się p rzem ysłu  w p ły ­
nąć by  m u sia ła  ta n ia  kom un ikacya  wodna, po- 
czem rz e k ł :

PRAWA KRWI.
P O W I E Ś Ć

P A W Ł A  B O U R G E T A .

(Ciąg dalszy).

N a tej drodze po dz iesięcśokro tnem  może 
bezsku teeznem  postaw ien iu  p y t a n i a : To wcale 
przysto jny  m ężczyzna  ten  \ e r n a n t e s ,  cieka­
wym z k im też, m a  on te ra z  s to s u n e k ?  —  
zdobył w reszc ie  K saw ery  s t r a s z n ą ,  choć ciągle 
spodziew aną odpowiedź.

—  Y ernanf .es?  — o d p a r ł  mu ja k iś  s ta ry  
D on  J u a n ,  dobry  zna jom y z k lubu. —  T ego 
speeya lnośc ią  m ężatki.  O ile w i e m , to te raz  
n a  tapec ie  m a ła  E af iraye .  P rzyna jm n ie j  dużo o 
tem  mówią...

B y ł  to drugi powód s tanow czego  ze rw an ia .  
Trzeci,  na jg łów n ie jszy ,  innego  b y ł  rodza ju ,  nie 
n a le ż a ł  bowiem  do opar tych  li tylko n a  zbyt 
w ybu ja łe j  chorobliwej fan tazyi.  W  tydz ień  może 
po p rzek o n an iu  się, j a k  św ia t  w swein ok ruc ień ­
stw ie n ie  uszanow ał p rzy jaźn i P a u l in y  z panem  
de Y e rn a n te s ,  tak  j a k  w ogóle nie szczędzi po- 
tw arzy  wszelkim  tego rodza ju  s tosunkom , p rz y ­
p a d ła  znow u j e d n a  ze zw ykłych schadzek  m iło ­
snych. Rank iem  d n ia  tego, a było to we środę 
—  ach ja k ż e  dokładnie  do dziś pam ię ta  i datę  
d n ia  tego i to n iebo pochm urne ,  ołow iane, co 
zawisło w ów czas nad  P ary że m ,  i godzinę  każdą, 
m in u tę  n iem al i ca ła  gorycz sw ych  uczuć —  
o trz y m a ł  od niej bilecik, że p rzy jść  n ie  może 
z powodu s ilnego bolu  głowy. P o łoży  się do ł ó ­
żka, p isa ła ,  ból p rzezw yciężyw szy ,  i p ro s i, by j ą  
ju t r o  odwiedził.

Do piątej popo łudn iu  b ił się z m yślam i,  
czy b ile t  m ów ił  p raw dę ,  czy też w ym ów ka by ła

O g ło s z e n ia  i  p r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą  
We LW O W IE: A dm inistracja „Gazety N aro io w ei“ ,u l.  
C zarniecki ego 1. 2  (sklep), księgarnia. Jakubowskiego 
i Zadurowieża plae M ariacki f. 1 0 , tudzież „Biuro 

Dzferuikó'®-*- nłica E aro ia  L udw ika 1, 9, 
O e f o s z e r l i  p - r .y jzw n ją :

W PA R Y Ż U : C. Adaro (Ciborowski), 52 Bue do Tour- 
Paris, — We W IE D N IU : H aasen ste in  & Vogler 
(O tto  Maas), W alfischsasse  10; E u d o lf Moose, Se ile r- 
etftdte 2 ; A. O ppelik. (trónaugergasse  12; . D uke' 
W ellzeiie  6 ; H . Sehaliek W ollzeils  11 i J , Itanne- 
berg i. Eum pfgasse ?. — W HAM BURGU: A. S  einer. 
W FR A N K F U R C IE  n. II. H aaseaste in  & Vt> .er. i 
G. Ij. D aube e t Cousp. —  W W A R S Z A W IE : £  th -  

tnan et E rendier
CBN A 9 9 Z iO S £ E $  : D g ie sz e a la  r o y e s a j a o  

jediioe^pąitę.rjy wisrss Jab jegs aisjsee S et. — Re- 
kłAitj? s£ wiores lub c a li '5'’*’ 20 e

affl«3*J8W5!*®*S!¥53.

„Ze s tanow iska  m ego k ra ju  jeszcze n a  j e d n ę  
okoliczność zwrócić muszę u w a g ę .  N ie pod lega  
w ątp l iw ości ,  że k a n a ł  D unaj O dra  przyn ies ie  ko­
rzyść  ca łem u  p a ń s tw u ,  a ko rzystać  zeń  b ędą  
p rz e le w sz y s tk ie m  W ę gry .  D zis ia j ch ron ien i j e ­
s te śm y  p rzyna jm n ie j  p rzed  za lew em  produkcyi 
w ęgie rsk ie j .  J e s t  p e w n a  różnica p rzy n a jm n ie j  
m iędzy  je d n ą  częścią  Galicyi a W ę g ram i.  O k rę ­
gam i zbytu  d la  naszy c h  p roduk tów  są p rzede-  
w szys tk iem  okolice fab ryczne  S z lą ska  prusk iego , 
Saksonii i środkow ych  N iem iec .  G dy się jednak 
zbuduje  ten  k an a ł ,  to w ęg ie rsk i  to w ar  n a jk ró t ­
szą d rogą  dos tan ie  się do S z lą sk a  i Sakson ii ,  a 
m y znowu będz iem y w gorszem  położeniu .

„ K a n a ł  łączący D u n a j  z O drą  pow in ien  i 
m usi  być zb u d o w a n y ;  je ś l i  j e d n a k  w p rzew ażne j 
części nie ma s łużyć W ęgrom , to rozp row adzo ­
ny  być w in ien  we w szys tk ich  k ie ru n k a c h .  Nie 
zaprzeczam  racy i po łączen ia  go z L abą ,  lecz 
m yśleć  t rzeba  i o tem, aby  k a n a ł  te n  połączyć 
z W isłą .  T rudnośc i ,  jak ie  m a ją  W ę g ry  w  p r z e ­
w ożeniu  pszenicy  n a  S il le in  koleją,  zn ik n ą ,  gdy  
się zbudu je  k ana ł ,  łączący  D una j  z O drą .  K on­
k u r e n c j ę  w y trzy m a ć  będziem y m og li  z W ę g ra m i  
ty lko pod tym  w arunk iem , że zbuduje  się ró w n o ­
cześnie po łączenie  O dry  z W isłą .  J e s t to  z re sz tą  
d ro g a  n a tu ra ln a .  K azałem  sobie pew nem u te c h n i­
kowi sporządzić  kosz to rys ,  który  w edle  różnych  
typów, ja k ie  w N iem czech  p rzy jm u je  się za p o d ­
s taw ę,  ob l iczy ł kosz ta  tego po łączen ia  na  19 do 
25 milionów. Za tę  stosunkowo n ie zn a cz n ą  su m ę 
m o ż n a  s tw orzyć w ażną  a r te ryę  k o m u n ik a cy jn ą  1

„Mości P a n o w ie !  P rzy jd z ie  je szcze  czas, że 
A u s t r y a  zacznie m yśleć  o G a licy i;  spodz iew am  
tego p rzy n a jm n ie j  i n ie w ą tp ię  ani chwili ,  ża i 
na n a s  przy jdz ie  kolej.  W  kra ju  ty m  obdarzo­
n ym  h o jn ie  przez  przyrodę ,  gdy  pom oc p a ń s tw o ­
wa da s ię  uczuć, rozw iną  się s to sunk i ek o n o m i­
czne inaczej j a k  dzisiaj.  W ted y  kraj ten n ie  b ę ­
dzie dłużej ko lon ią  d la  zbytu p roduk tów  p rz e m y ­
słowych in n y c h  kra jów , lecz wyrobi się  s to su n ek  
w za jem nej w ym iany , k tóry  d la  obu s t r o n  korzyść 
p rzyn ies ie .  W ted y  spodz iew ać  się należy ,  że ta 
d roga,  k tó rą  tuta j w sk az a łem , że to po łączenie  
O dry  z W is łą  jeszcze dalej będzie  m ożna  rozw i­
nąć .  J e s t to  p ro jek t  m ający przeszło  sto  la t .  J e ­
szcze za po lsk ich  czasów m yślano  pow ażnie  n a d  
tem, aby  W is łę  przez rzekę S a n  połączyć z D n ie ­
s trem . Mości p a n o w ie !  W ted y  p o w s ta łab y  w ielka 
d roga  wodna, m a jąc a  n ie s ły c h a n ą  doniosłość.

Nie chce tu ta j  p rzy taczać  cyfr —  kw ota ,  
j a k a b y  n a  to p o trzebną  b y ła  j e s t  n ies tosunkow o 
m a ła ,  gdyż  s to sunk i  o rogra ficzne i in n e  są n a d ­
zwyczaj d la tak iego  po łączenia  korzystne .

W tedy  m ożnaby  d la  Galicyi s tw orzyć  drogę 
w o d n ą  długośc i p rzesz ło  600 k ilom etrów , k tó ra  
b y łaby  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  dla  k ra ju  i d la in n y c h  
krajów aus tryack ich ,  p rzez  te n  k a n a ł  bow iem  zy­
skałoby się po łączenie  z M orzem C zarnem . Mo­
ści p a n o w ie ! Galicya m a dosyć do p rzewozu  to ­
w aru .  N a w e t  na jśc iś le jsze  ob liczenia ,  jak ieb y  
za rządz ić  chc iano  pozw ala ją  n a  śm ia łe  p rz y p u ­
szczenia.

Mam p rzed  sobą  patycyę, w n ies io n ą  do 
Wysokiej Izby  przez  Tow arzystw o  ro ln icze  za ­
chodniej Galicyi. W p e ty c j i  tej za w ar te  są cyfry 
obro tu  han d lo w e g o  ja k ie b y  w ytw orzy ły  się  przez 
po łączen ie  k a n a łu  O dry z W isłą .  Zaoszczędzonoby 
p rzez  to w k ra ju  2 do 3 milionów kosz tów  za 
przewóz, a pom im o tego ren to w a łab y  się ta  
d ro g a  w odna doskonale .  Sądzę, iż by łby  na jw yż­
szy czas, aby o tych  p o s tu la ta ch  p o m yślanou.

Glosy o wizycie carewicza następcy
w ©  W iedniu.

L w ó w  d. 16. l is topada .
D w ory  są  dw oram i,  i po za w szelkiem i p rzy ­

jaźn iam i czy w o jnam i po li tecznem i,  pom iędzy  je -  
dnem  p a ń s tw em  m o n a rc h icz n em  a d rug iem , czu­
ją  się  dw ory  pom iędzy  sobą  spokrew nione ,  jeżeli 
n ie  w ęzłam i k rw i ,  to da leko  s i ln ie jszym  jeszcze 
w za jem nym  in te re se m  m o n a re h icz n y m . Je s t  w ięc

między dw oram i w  zw ycza ju ,  że n a s tęp c y  t r o ­
nów, doszed łszy  do p e łno le tnośc i ,  sk ła d a ją  w izy ­
ty  dw orom  są s ied n im  i innym  —  je s t to  zwyczaj 
d y n a s ty c z n y ,  od k tó reg o  w yłam yw ać  się dwory 
n ie  m o g ą  i n ie chcą, d la  w spom nionego  powyżej 
in te resu .

T ylko  szczególne j&Yoweś okoliczności m o­
g ą  takiej pow innej wizyc i n a s tę p c y  tronu  n adać  
z n a m ię  w yb itn ie jsz e ,  w - A  bieżącej polityki s ię ­
gające. Coś podobnego  zasz ło  przy te raźn ie jszej  
w izycie ca rew icza  n a s tę p c y  we W ied n iu .  J e s t  
rzeczą  pew n ą ,  że w porze ,  g d y  sp raw a  b u łg a r ­
ska  w całej pełn i  w m - ’a, by łaby  ta  w izy ta  n ie ­
p o d o b ie ń s tw e m ;  ale obi cnie, pow raca jąc  n a  W ie­
deń ze s reb rn eg o  w e s S f  k ró lestwa greckich ,  
swoich b l isk ich  k r e w n y .n ,  carewicz n a s tę p c a  nie 
m óg ł odm ów ić p rzy ję c iu  zap roszen ia  od cesarza  
F ra n c i s z k a  Józefa ,  ja k o ż  cesa rz  w edle  zw yczaju  
z góry  już w iedz ia ł ,  że ‘ za p ro sz e n ie  p rzy ję tem  
zos tan ie .  J e s t to  więc n a  k aż d y  sposób oznaką  
n a p ra w y  w s to su n k ach  .m s tro -w ęg ie rsk ich  —  o- 
z n a k ą  je d nakow oż  tylko n eg a ty w n ą ,  tj. dow odzą­
cą, że s to sunk i  te n ie  są  n a p rę żo n e .  Nie zaszed ł 
ż a d e n  ta k t  zbliżający, więc też i ak t  w izy ty  ca- 
rew iczow skie j nie je s t  zb l iże n ie m  p d i ty c z n e m .  
P o  s t ro n ie  rosyjskiej i au s t ry a ck ie j  s to ją  obecnie 
rzeczy tak, że n ic n ie  z a b ra n ia ło  cesarzowi z a ­
p ra sz ać ,  a carewiczowi, czyli w łaśc iw ie  carowi, 
p rzy jąć  zaproszenie .

J a k  w iadom o zre sz tą ,  od kilku  m iesięcy 
ob jaw ił  się w opinii rosyjskie j pew ien  zw rot w 
w y s tę p y w a n iu  wobec A ustry i.  P is m a  rosy jsk ie  
propagow ały  naw e t  m yś l  z jazdu cesa rza  au tryac-  
k iego z ca rem  w S k ie rn iew icach ,  a to  w sp r a ­
wie...  rozbro jen ia .  Ju śc ić  g ło sy  te pochodz iły  nie 
z poczucia  po litycznego , ale z po trzeby  f in a n so ­
w ej,  aby  zachęcić  g ie łdy  i b an k ie ró w  do poży ­
czkowych t ransakcy j  z Rosyą.

B y ł  to m a n e w r  zw odny  — w szelako  z n a ­
cz n a  zachow a ła  się różn ica  w postępow aniu  prasy  
rosyjskiej z p rześ ladow aną ,  w ydrw iw aną  p rzez  
nie A ustryą .

P ra sa  eu rope jska  n a tu ra ln ie  za ję ła  się w i­
zytą ca rew icza  we W iedn iu .  D on ies ien ia  b e r l iń ­
skie zapew nia ją ,  że w  dyplom atycznych  ko łach  
w iedeńsk ich  w y w a r ła  p ew n e  w rażen ie  s e rd e ­
czność n iezw ykła ,  z j a k ą  ta m  przy ję to  ca rew i­
cza, i poczy tu ją  to p rzy jęc ie  za  ak t  w ielce c e n ­
ny  w d n ch u  pokojow ym. S zczegó lne  w ra że n ie  
sp raw ił  fakt,  że cesarzow a, k tó ra  od cz te rech  
la t  zu pe łn ie  s ię  u su n ę ła  by ła  od wszelkiego wy- 
s tę p y w a n ia  publicznego , co do carewicza zrob iła  
w yją tek ,  p rzy ję ła  go osobno u siebie i u c z es tn i­
czyła w obiedzie n a  cześć jego  danym . Carewicz 
w najżyw szych  wyrazai h, z p raw dziw ą  radością 
daw a ł  do poznan ia ,  ja k  :<o to p rzy jęcie  cieszy, 
cesarzowi i cesarzowej fiękował k ilkakro tn ie ,  
zapew nia jąc ,  że ojcu sw em u szczegółowo p rz e d ­
s taw i w rażenia ,  ja k ie  odn iós ł  we W iedniu .  P o d ­
noszą  za raze m  w w iedeńsk ich  kołach dyp lom a­
tycznych ,  że carew icz d w a  razy p rzy jm o w a ł  hr .  
K a ln o k ie g o :  raz  tuż  po przybyc in  swojem, a
drug i raz  d. 18. b. m., i t a  audy e n ey a  ca łą  g o ­
dzinę trw a ła .

G łosy b er l iń sk ie  zapew nia ją ,  że w iedeńska  
w izy ta  ca rew icza  bardzo dobre  sp raw iła  w ra ż e ­
nie w b er l iń sk ich  sferach  decydujących , ja k o  do­
wód, że pogłosk i o pew nem  naprężen iu  m iędzy  
dw orem  p e te r sb u r sk im  a w ie d -ń s k im  żadnej nie 
m a ją  podstaw y.

B e r l iń sk a  Vossische Z ł.  podnosi,  że w P a ­
ryżu p rzy jęcie ,  jak iego  d o zn a ł  carewicz we W ie ­
dniu , o g ro m n ą  wywołało senzacyę,  tak  dalece, 
że —  ja k  je j  te leg ram  za p ew n ia  — M ałin , po­
b ie ra jący  n a tc h n ie n ie  z am b asa d y  rosy jsk ie j go r­
liwie u s i łu je  uspokoić opinię, w idzącą ju ż  zb l i­
żen ie  się aus tro-rosy jsk ie ,  tem , że przecie  in te -  
r e sa  obu tych  m ocarstw  n a  wschodzie są za ­
nad to  sprzeczne,  iżby razem  j | ć  mogły.

P r a s a  pe te r sb u rsk a  ra d a b y  w zaszczy tnem  
przy jęc iu  ca rew icza  we W iedn iu  upa try w a ć  zw rot 
w polityce au s try a ck ie j  Względem Rosyi, na  k tó ­
ry to zw ro t  —  zdan iem  Nowego W rem ienia  — 
także  _ ogólne położenie polityczne wpłynęło . 
Nowoje W rem ia  powiada, że A u s try a  poczyna
już poznaw ać n iebezp ieczeństw o  n ap rę żo n y ch  s to ­

sunków  z Rosyą, w ięc  też  ch ę tn ie  czyni co m u ­
si. Z re sz tą  w izy ta  ca rew iczow ska  we W iedn iu  
dowodzi p rzedew szys tk iem , że Rosya  gotow ą je s t  
do śc iś le jszego  po ro zu m ien ia  z A u s try ą  — r e ­
sz ta  zależy od h r .  K alnokiego , w sze lako  R osya  
n ig d y  n ie  okupi p rzy ja źn i  A u s try i  zupe łną  obo­
ję tn o ś c ią  co do n o rm a ln e g o  s ta n u  p a ń s tw  b a ł ­
kańsk ich  ; R o sy a  n ig d y  n ie  pośw ięci swoich w ła ­
snych in te resó w .

Pó łurzędow y Journa l de S t. Pełersbourg  
p i s z e : W  P e te rs b u rg u  s tw ie rdzono  z zadow ole­
niem , że zarówno cesa rz  i cesarzowa aus tryaccy , 
ja k  dw ór  i lu d n o ść  W ie d n ia  zgotow ały  n a d z w y ­
czaj p rzy jacie lsk ie  p rzyjęcie ro sy jsk iem u  n a s tę p c y  
tronu.

Z nac zn ie ,  bardzo  znaczn ie  dalej posuw ają  
się  a toli g łosy  na jśw ieższych  dzienn ików  rosy j­
sk ich  , j a k  to wyczytać m ożem y z podanego  
w odnośne j  ru b ry c e  te leg ram u  p e te rsb u rsk ieg o .  
P o p ro s tu  p u sz cz a ją  ju ż  „w  t r ą b ę "  B o śn ię  i H e r ­
cegow inę ,  a n a w e t  w B u łg a ry i  pozw ala ją  A u ­
s t ry i  dzia łać  —  chociaż  n a  polu  tylko ekonom i-  
cznem .

W ło sk a  B ifo r m a ,  o rg a n  Crisp iego , p rz e ­
s t rzega ,  aby  w iedeńsk ie j  wizycie ca rew icza  ża­
dnego  w cale  n ie  p rzy p isyw ano  zn aczen ia ,  F ra n -  
cya i R osya  bow iem  n ig d y  n ie  u zn a ją  obecnego  
s ta n u  rzeczy, ow szem  tylko czyha ją  n a  chw ilę  
sp o so b n ą  do w ydobycia  m i e c z a ; d la tego  też m o ­
ca r s tw a  trój p rzy m ierza  pow inny  ze swojej także 
s t ro n y  n a  w szystko  być p rzygo tow ane .

Z pew nością  lube  f le tn ie  p e te r sb u rsk ie  nie 
zn a jd ą  szczerego  echa we W ie d n iu ,  ale też  p e ­
sym izm  R ifo rm y  j e s t  wcale p rze sad n y .  W s z y ­
stko p ra g n ie  pokoju — w tem leży rozw iązan ie  
zagadki.

W  objęcia Rosyi?
Lwów d. 16. l is topada .

T ró jp rz y m io rze  n a  to ty lko  zostało  zaw arte ,  
aby  dow cipn i ludz ie  co ch w ila  p rzepowiadać m o ­
g l i  je g o  rozw iązan ie .  N a jw iększych  użyto już  
w  tym  celu  sz tuczek  ko m b in a cy i ,  po d s ta w ień ,  
odg ad y w a ń .  B y ły  chwile, k iedy p rzepow iedn ie  
ta k  dobrze  d aw a ły  się ub ie rać  w pozory s z tu ­
czności,  że n ie w ta je m n ic z o n y  ogół czy te ln ików  
uw ierzyć  m u s ia ł  w now ą kons te laeyę  po li tyczną  
w E u ro p ie .  A le znużono  się  w reszc ie ,  wobec 
ciągle pon aw ia ją cy c h  się w ró ż b  wielk ich  zm ian , 
p rzyp isyw ać  jakąko lw iek  w agę  w ieszczym  w y n u ­
rzen iom  p ism ,  zw ła sz cza  f ra n cu sk ich  i ro sy j­
skich .

Świeżo po jaw iły  się znow u podobne  enun-  
eyacye p e te r sb u rsk ich  augurów , k tó ry ch  źróu ła  i 
celu n ie  t ru d n o  się  domyślić .  Z podróży ca rew i­
cza  v ia  W ie d e ń  do R osyi zrobiono wielkie zda­
rzenie po lityczne.  C a re w icz  ja d ą c  do A te n  nie 
w s tę p o w a ł  do W ie d n ia ,  bo b a w ił  w tedy  w sto licy  
aus tryack ie j  ce sa rz  n iem ieck i.  M iędzy l in iam i 
pow iada się , że n iem ieck i cesa rz  n ie  może być 
p o żą d an y m  sp rzy m ie rze ń ce m  Rosyi, że carewicz 
n ie  może się  do n iego zbliżać, dyp lo m a ty c zn ie  
zaś  u b ie ra  się to s t ro n ie n ie  ca rew icza  p rzed  
sp o tk a n ie m  z cesa rz em  n iem ieck im , pow odam i 
dyktow anem i p rzez  d e l ika tność  i e ty k ie tę ,  w zg lę ­
dam i d la  dw oru aus tryack iego  za p rzą tn ię tego  
ca łk iem  p rzy ję c ie m  cesa rza  n iem ieckiego. N ad to  
pow ołu ją  się rosy jsk ie  p ism a  n a  m owę K a ln o ­
k iego w d e leg a cy a ch ,  w k tórej  w sp o m n ia ł  o do­
b r y c h  s to s u n k a c h  dw orów  aus tryack iego  i rosyj-  
sk iego ,  k tó r ą j u ż  ty lek roć  tłum aczono  i w yzyska­
no ,  p rzy c zem  n ie  om ieszkają  n apom knąć ,  że ce­
sa rz  au s try a ck i  s a m  zw rócił  uw agę  greckiego 
króla, czy nie by łoby  odpow iedn iem  carewiczowi 
spocząć w podróży do A te n  w sto licy  A ustry i .

N a jm n ie jszy  więc ob jaw  ku rtoazy i w yzy­
sku je  się dziś w Rosyi, aby siać n iechęć i n i e ­
u fność m iędzy  A u s t ro -W ę g ra m i  a N iem cam i.  Ale 
ta k ie  ś rodki n ie  p row adzą  do celu. N ie  u lega 
w ątp l iw ośc i ,  że dw ór aus tryack i  s t a r a  się szcze­
rze  o zachow an ie  pokoju , że u suw a  w sze lk ie  r ó ­
żnice, o ile to nie p su je  kom binacyi po litycznego  
s ta łego  p ro g ra m u ,  że p rze to  p r a g n ie  i rad  p rz y j ­

m u je  wszelkie oznak i  zb l iżen ia  się  rosy jsk iego  
dworu. Podczas g d y  s to su n k i  m iędzy  B e r l in e m  
a P e te rsb u rg ie m  ta k  są  n ie m iłe ,  że odwołuje się  
a d ju ta n tó w  wojskowych i znosi in s ty tueyę ,  k tó ra  
p rz e t rw a ła  wiek, to w A u s try i  ju ż  w  roku  u b ie ­
g ły m  przy  wzniesieniu p o m n ik a  po leg łym  w boju 
z F r a n c y ą  żołnierzom  ro sy jsk im  z r 1809, w ł a ­
dze w ojskowe i polityczne n a jw ię k sz ą  dla Rosyi 
okazyw ały  uprze jm ość .

U p rz e jm o ść  tę okazywał też d w ó r  przy  
przy jęc iu  carew icza.  Że carew icz złożył w ie a ie e  
n a  t ru m n ie  a reyks ięc ia  Rudolfa ,  to było  w y m o ­
g ie m  najp ros tsze j  w zględnośc i i e tyk ie ty ,  a lę  ta  
cesa rz  p rzy jm ow ał go n a  audyencyi pó łgodz innej ,  
że ce sa rzow a d a ła  m u posłuchan ie  kw adransu ,  
że wreszc ie  m in is te r  K alnoky  p rzez  ca łą  g o d z i­
nę baw ił  u carew icza ,  tego  wszystk iego  n ie  om ie­
szka ją  wyzyskać w rozm aitych  o b se rw ato ryach  
po li tycznych  i w ysnuw ać  Bóg wie, ja k ie  z tego 
wnioski.

F a k te m  je s t ,  że cesa rzow a od roku 1890 
n ie  pokazyw ała  się w ża d n em  tow arzystw ie  dw or-  
sk iem , że n ikogo  urzędowo n ie  p rzy jm ow ała  i 
żadnego  n ie  b ra ła  udzia łu  w u roczystośc iach  i 
f e s ty n a ch  jak ie jk o lw iek  n a tu ry .  N ie  wolno je d n a k  
p ie rw szego  je j  wczora j po jaw ien ia  się w to w a ­
rzys tw ie  p rzy  uczcie w ydane j n a  p rzy jęcie  c a r e ­
wicza tłóm aczyć polityką, tak  samo j a k  i j e d n o ­
g o d z in n a  rozm ow a z K a ln o k im  w pros t  w y p ad a  
z rozk ładu  czasu. O ddaw szy  przed w izy tą  m in i ­
s t r a  b ile ty  sw oje u areyksiąźąt. i  a rcyksiężn i-  
cz ek ,  czekał ca rew icz  na  go d z in ę  ga low ego  
diner.

M ożem y tedy  u p rzedz ić  g łosy  parysk ich  
p ism , k tó re  będą R o s ję  podejrzy  w ały  i N iem cy  
s t ra szy ły  o d s t ę p s t w e m  Au; t r o - W ę g L r ;  R o s j a n i e  
może m yśleć  o jak ie jko lw iek  kom binacy i po l i ty ­
cznej ze w spółudzia łem  A u s t ro -W ę g ie r  dopóki 
n ie z rezygnu je  ze swoich m arzeń; zapanow an ia  
nad  Bosforem. Zresztą, w chw ili  tej sam ej,  k iedy 
carew icz p rzy jm ow any  był z tylu w zg lędam i,  
w ielki książę  W łodzim ierz  m ia ł  m isyę  w P a ry ż u .  
M ówiono i tam o w ielkich z m ian a ch  w polityce 
o s tanow czem  p o s ta n o w ien iu  r z ą d u  rosy jsk iego  
z a w arc ia  ściśle określonego  p rzym ierza  z F r a n ­
c j ą .  A tym czasem  j a k  to pogodzić z w izy tą  ca­
rew ic za  w W iedn iu  ? Gzy m ia łaby  polityna" r o ­
sy jska  w rzeczy sam ej pracować zużytą  już d a ­
w no  recep ta  b u d z e n ia  zazd rośc i?  Czyż m ia ła b y  
w izyta carewicza, w W iedn iu  być apos tro fą  d la  
parysk ich  k ap i ta l is tów  i n ie m ie c k ie g o  rządu ,  do 
p ie rw szych ,  aby otworzyli m ieszek  a do d ru g ie ­
go, aby  go tów  był zboże w puszczać  do N iem iec 
bez kom pcnz.aty?

B ą d ź  co bądź R osya  myli s ię ,  za licza jąc  
e tyk ie tę  dw orską  na  zadatek  u s tę p s tw  p o l i ty ­
cznych . K a ln o k y  n ie  z a p r o w a d z i  A u s t r e - W ę g ie r  
w objęcia Rosyi,

R ów nocześn ie  z p rzy jęciem  carew icza  w W ie ­
dniu  odby ła  się u roczystość  zam knięc ia  w y s ta ­
wy w F i l i p o p o lu ! N a  uroczystośc i z obcych 
zas tępców  byli obecni tylko a jenc i  d y p lo m a ty ­
czni A ngli i ,  R um unii ,  T u r c j i  i A u s t  r  o - W ę- 
g i e r !  P o l i ty k a  idzie różnem i d ro g am i od e ty ­
kiety.

nowem k ła m stw e m , n o w y m  fałszem . Tak , tak, 
p rzy p o m in a  to sobie dobrze. W y sze d ł  w reszcie . 
P rz e c h a d z a ł  się bez celu to w tę  to w in n ą  s t ro ­
nę,  aż w końcu okru tna,  n ieprzezw yciężona c ie­
kawość zap row adziła  go w zd łuż  park u  M onceau 
n s  u licę Murillo p rzed  dom, w k tórym  m ieszka ł  
dom n ie m a n y  jego  rywal.

B olała  go ok ru tn ie  myśl,  że ko ch a n k a  jego 
n ie jednokro tn ie  może p rzekracza ła  p róg  tego  do ­
mu i to w ja k im  celu. D z iw na  ja k a ś  fa ta lność ,  
jakby  przeczucie, że raz  w reszc ie  n ab ie rze  tak  
upragn ione j  choc może tak  s t raszn e j  pewności,  
spow odow ała  go, że p rzy s ta n ą ł  n a  chwilę. Z u p e ł­
n ie  n a tu ra ln e m  było, że n ie  w ierząc P au lin ie  jak  
tylko w połowie, po d e jrzy w ał  ją ,  czy m e  zan ie­
c h a ła  um ów ionego  spo tkan ia  d la  inne j  m usze j 
schadzk i.  Mimo to je d n a k  serce  omal mu m e 
pękło z bolu  n a  widok, ja k i  za chwilę p rz e d s ta ­
wił się oczom n iegodn ie  szpiegującego i_ p o d ­
g lądającego  z za w ęg ła  bliskiej narożnej k a ­
mienicy.

J a k a ś  k ry ta  dorożka z a t r z y m a ła  się p rzed  
g łó w n em  wejściem  ś ledzonego  domu, firanki u 
drzwiczek na  pó ł spuszczone nie dozw alały  d o j­
rzeć tw arzy  osoby siedzące j wewnątrz , N ayrac  
p odb ieg ł  i o tyle  p rzy b y ł  na  czas, że dostrzeg ł  
gęs to  zaw oalow aną kobietę , zn ikającą  w drzwiach 
par te row ego  pom ieszkan ia .  R ysów  je j  widzieć nie 
m ógł,  zauw aży ł je d n a k ,  że m ia ła  f igurę podobną 
do P au l in y  i była szczup łą  ja k  ta m ta ,  a wreszcie  
szczegół małoznaczny, ale k tó ry  dla Krawerego 
m ia ł  s tanow ić  n iezb ity  dowód, stać się d la ń  tą 
c h u s tk ą  w ręczoną  Otelowi p rze z  J a g a  —  ubraną  
by ła  w d ług i p łaszcz podbity  bobram i —  z u p e ł­
nie taki sa in  jaki n o s i ła  często  P au l in a .  Szał 
jego i n iepokój doszed ł do tego s topn ia ,  że po 
oddaleniu  się dorożki i on  także  w szed ł  do tego 
przek lętego  domu i odw ażył się zadzw onić  do 
drzwi, przez k tó re  p rz e su n ę ła  się w je g o  oezach 
kobieca postać. Boże ja k ż e  s t raszn y m  b y ł  dla 
n iego dźw ięk tego dzw onka. N ik t  d rzw i n ie  o­

tw iera ł .  W ła śn ie  po raz d ru g i  zam ie rza ł  poci­
snąć e lek tryczny  dzwonek, gdy  op rzy to m n ia ł  go 
nieco g łos  p o r tye ra ,  k tóry w yjrzawszy  przez o- 
k ienko  swej loży z obojętnością dobrze o p ła co ­
nego wspólnika, pospieszył upew nić  go, że p a n a  
de V ern an te s  n ie  m a  w demu.

A więc było  to is to tn ie  pom ieszkan ie  jego  
r y w a la !  Gdy się znalazł znów n a  ulicy ow ła­
d n ę ła  n im  w ściek ła  dzika zazdrość  zdolna p r z e ­
m ien ić  cyw ilizow anego człowieka w rozbes tw ione  
zw ierzę  i tak dość często odzyw ające się w nas ,  
choć n ie  w tak  wysokim s topn iu ,  w obec m iło ­
śc ią  w yw ołanych  w zburzeń  n a tu ry .  P o trz e b a  
d z ia łan ia ,  p o trze b a  dow iedzen ia  się czegoś b l iż ­
szego  by ła  tak  silną, że pobieg ł w p ro s t  do pa­
łacu  P a u ln y .  Cóż m u się działo  gdy u s ł y s z a ł :

— P a n i  znaczn ie  lepiej ,  m ogła  wyjść po ­
południu .

Z g n ęb io n y  tem i z k a ż d ą  chw ilą  rosnącem i 
posz lakam i chc ia ł  znowu wrócić na  ulicę M urilla .  
I  pocóż? —  pom yśla ł  z w y b u ch em  najw yższe j  
rozpaczy, g łos  d z w o n k a  sp łoszy ł ich odrazu . O d­
j e c h a ła  ja k  tylko odszed łem . P o r ty e r  m u s ia ł  ich 
uprzedzić .  Z re sz tą  cóż bym  ta m  zobaczy ł?  D o­
rożkę ze spuszczonem i f i rankam i,  którą odjedzie 
tak jak  p rzy jech a ła .  P o s tan o w ił  więc czekać p rzed  
b ram ą  pa łacu ,  p rzyna jm n ie j  zobaczy, jak  je s t  
u b ran ą  .. M inęło  długie pół godziny .  K ażda  m i­
n u ta  w y d aw a ła  m u się wiecznością . W reszcie 
w ulicy u k a z s ł  się powóz. B y ł  to p ryw a tny  ekw i-  
paź p an i  de Raffraye. —  Cóż s tą d ?  W szak  to 
na leży  do abecad ła  przezorności w  podobnych  
w ypadkach  wyjechać, w ła s n y m  ekw ipaźem  i po­
zos taw ić  go potem przy  ja k ie j ś  p rzychodn ie j  k a ­
m ienicy .  Wieleż to razy u rz ą d z a ła  się w podo­
bny  sposób, p rzy jeżdżając  do n i e g o ! Powóz 
w jeżdża  w b ram ę ,  za trzym uje  się, P a u l in a  w y­
s iada zeń o tu lona  płaszczem  p o d b ity m  bobram i.. .

G w a ł to w n a  scena  j a k a  n a z a ju t rz  między 
n im i zasz ła ,  o tw a r ta  n ie u k ry w a n a  du m n a  p o g a r ­
da, j a k ą  odpow iedzia ła  na  jego rozpaczliwe w y­

rzu ty  i ska rg i ,  o d m a w ia n ie  w sze lk ich  w y jaśn ień ,  
w s t r ę t  i n ie ch ę ć  do jak iegoko lw iek  u sp raw ie d l i ­
w ian ia  się, a z d ru g ie j  s t rony  obu rzen ie  i gn ie w  
n am ię tn y ,  k tó re  doprow adzi ły  go aż do p o d n ie ­
s ien ia  ręki n a  kobie tę ,  aż do u d e rz en ia  je j  —  
wszystko  to, ca ły  te n  s t ra s z n y  końcow y epizod 
m i ł o ś c i , rozpoczętej w śród n ie b iań sk ich  rozko­
szy, dziś je szcze  sa m em  p rz y p o m n ie n ie m  w s t rz ą ­
sa is to tą  ca łą  by łego  k o chanka .  Po tem  w idze­
n iu  się  z P a u l in ą  w rócił  do siebie z łam any ,  
zgnęb iony ,  n ie  w iedzący  czy w szys tko  co zaszło 
działo się n a  jaw ie ,  czyli raczej b y ł  to sen  s t r a ­
szny. J e d n a  m yśl go opanow sła  : M uszę w yje­
chać ,  w y jec h ać  ja k  na jp rędze j ,  w y jechać  zaraz . . .  
i w c iągu  dw udz ies tu  cz te rech  g o dz in  pęd z i ł  już  
pociągiem  posp iesznym , uc ieka jąc  ja k  zb rodzień ,  
ucieka jąc  n a  oślep, n ie w ied z ąc  gdzie  i dokąd, 
byle tylko być zda ła  od m ie jsca  tych  okropnych  
wypadków.

N ie  z a t r z y m a ł  się aż w M arsylii  i tu o s ta ­
tn ią ,  n a jw ięk sz ą  pope łn i ł  podłość . Z m ia s ta  tego 
raz  jeszcze n a p i s a ł  do P auliny .  B yło  to u l t im a ­
tu m  P ó ł  d n ia  i t r a c i ł  n a  u k ła d a n iu  go, zap isu jąc  
m nog ie  ć w ia r tk i  pap ieru  n a p r z e m ia n  n a m ię tn y ­
mi, j a k  w u lk a n  ogn is tem i czu łośc iam i,  ju ż  to 
dzikiem ! w strę tn e m i p rze k leń s tw a m i.  P o d a r ł  je  
w szys tk ie  i w ysła ł n a to m ia s t  l i s t  k ró tk i ,  s k ła d a ­
jący  się z n iewielu  słów, k tó ry ch  dok ładn ie  nie 
p am ię ta ,  z których i w ów czas n ie  zdaw ał  sobie 
spraw y, wie tylko, że z a ż ą d a ł  od kochank i j e d y ­
nego dowodu miłości, w k tó ry  jeszcze uwierzy, 
by rzuc iła  dom swój, s to s u n k i ,  w szystko i przy­
była n a ty c h m ia s t  z n im  się po łączyć.  N a s t r a ­
szny ten ,  w napadzie  s z a łu  n a p i s a n y  bilet nie 
o trzy m ał żadnej odpowiedzi.  W  ośm  dn i potem 
by ł ju ż  w  Egipcie ,  zkąd  n a s tę p n ie  puśc ił  się 
w  podróż dokoła ziemi.

—  Kobieta  ta  to mój zły gen iusz  —  p o ­
w ta rz a ł  sobie —  je ś l i  m am  żyć n a  swiecie, m u ­
szę  o n iej zapom nieć ,  koniecznie  zapom nieć .

N ajm y ln ie jszem  aczkolwiek n a jb a rd z ie j  roz-

N f f i jc  o Groyeia C t a M a .
JJod  eg idą  r Ef. hoc m em inisse in v a b itu 

t. zn. „ I  j a  by łem  w A rk a d y i“ zwykli dziś n ie ­
znan i ludz ie  daw ać się p o z n a ć  św ia tu ,  w sp o ­
m n ie n ie m  o u se isk u  w y n ies io n eg o  na  szczy t g o ­
dnośc i śm ie r te ln ik a ,  o rozm ow ie  z szczęś liw ym  
w ybrańcem  losu. Je ś l i  ce lu ją  w tem  A m erykan ie ,  
um ie jący  zaw sze z o ry g in a ln e j  rzecz  chwycić 
s t ro n y ,  jeśli  F ra n c u z  ce ltyck im  okras ić  potraf i  
rzecz  dow cipem , to N iem iec ,  is tn ie  p ią te  kofo 
u tego  wozu inłerview ów , zd ra d za  się na jlep ie j 
swą pospolitością. D lań  r Deutschland iiber A U es“ 
to też o reszcie  mówi z p^w nam  le k cew ażen iem  
obyw ate la  „p a ń s tw a  b o ja ź a i  bożej

Je ś l i  więc op isu jem y tu odwiedźm y p. F r e -  
deryka  D e r n b u rg a  u p re z y d e n ta  C Ievelanda w r 
1888, to jedyn ie  z powodu, że osoba t? g o  o s ta -

pow szeehn ionem  j*‘st m niem anie ,  że m iłość  u su ­
wa z naszego  se rca  wszystkie in n e  uczucia, a 
p rzedew szys tk iem  dumę. Szczęś liw i ci, u k tó rych  
ta k  j e s t  w istocie. N a to m ias t  poża łow an ia  g odn i  
są  in n i  —  a znaczna ich w iększość —  k tó rych  
se rcem  obok najszczerszej ,  naj nam ię tn ie jsze j  
miłości w ład a  także g w a ł to w n a  dum a.

W sp ó łeg z y s te n cy a  dw u  tych  uczuć p r z y p r a ­
wia n a s  o jak  n a jn ieb ezp ieczn ie jsze ,  n a jb a rd z ie j  
bo lesne choroby  duszy. Podróż w ta k im  razie 
m ias to  s tać  się dla n a s  gorącem  le k a rs tw em , z a ­
t ru w a  ty lko tę podw ójną  ranę. I leż  to bow iem  
łez  w ylew am y w ówczas, w ciągu  sa m o tn ie  s p ę ­
dzonych  wieczorów, czując równocześn ie  dz iw nie  
s m u tn e  zadow olen ie  naszej p różnośc i .

P rz y n a jm n ie j  łez moich n ie  widzi, m ów i­
m y  Sobie. W  św ie tle  oddalen ia  ileż to cza ró­
w n y ch  i bo lesnych  zarazem  obrazów  p rze su w a  
się w  duszy  n a s z e j :  j e d e n  p r z e d s ta w ia  n am  
wdzięk i urok tej, k tó rąśm y  porzucili,  inuy  p rz y ­
p o m in a  na js łodsze  je j  p ieszczoty, je j  g ę s ta  i r u ­
chy, gdy  w naszych sp o c zy w a ła  ob jęc iach ,  w łosy 
cudow nie  naó  p ię k n em  ro zb u rzo n e  czołem , jej 
czułe, m e lancho li jne  sp o jrze n ie  w ch w ilach  naj 
wyższej n ieb iańsk ie j  roskoszy . . .

I  odrazu  w p am ięc i  nasze j  łą cz y m y  te 
w spom nien ia  do tyczące n a jży w o tn ie jsz y ch ,  n a j ­
czulszych s t r u n  n asze g o  je s te s tw a ,  z m y ś lą  o 
zn ienaw idzonym  ryw a lu .  D zika rozpacz sza rp ie  
n s m  serce i ża d n e j  n ie m ożem y zna leźć  po c ie ­
chy, prócz chyba  je d n e j  —  i to ja k  u ę d / n e j .  
j a k  s łabej ,  że ze rw a liśm y  sami z w łasn e j  nasze j  
woli. C óżbyśm y nie dali,  by wiedzieć, co p o ra ­
bia te ra z  ta, o której sądzim y, o k tó re j  wiemy, 
że b y ła  n a m  n ie w ie rn ą ,  że nas  zd ra d z i ła ,  a po ­
zw oli l ibyśm y sobie raczej uciąć rękę ,  n iż  zdo­
by li  się n a  n a p i s a n ie  do n iej l is tu .

(C. d. n.)
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tniego jako  ponownego zwycięzcy m e  bez k o z e r ;  
za jm uje  n a w e t  europe jsk ich  polityków, a z 
nietców z innych  s t ro n  albo ze w zględu na 
s t ro n n ic  ość a m e ry k a ń s k ą  albo br«k zupełny, 
skorzystać  nie m ożemy.

Było to za te m  15. czerwca 18SS — jak 
się rzekło —  roku. M ało  kto chyba pam ięta, że 
w dn iu  ty m  z m a r ł  cesarz  W ilhe lm  niemiecki. 
P o św ięc iw szy  te m u  wypadkowi połowę swego 
w spom nien ia ,  w prow adza  nas  p. D ern b u rg  do 
B ia łego  pa łacu  w W aszyng ton ie ,  do k tó rego  mu 
w stęp  w yrobiło  polecenie Karola Szulca, w szech ­
w ła d n e g o  p ana  m iliona głosów Niem ców  a m e ­
rykańsk ich .  P u n k t  12 — p D ern b u rg  w stępuje 
n a  schody, wchodzi na p ie rw sze  p ię tro ,  gdzie 
go p rzy jm uje  sek re ta rz  p rezyden ta ,  wysoki i 
zw inny  południowiec, mr. L o m o n t ,  ob ja śn ia jąc ,  
że ani on, ani pan  jego  n ie  ro zu m ie ją  inaczej,  
ja k  po angielsku . P o łkną ł  N iem iec  ch e łp ią cy  się 
z tego, że ze swym językiem  ca ły  św ia t  p r z e j ­
dzie, tę p igułkę i zrobiwszy bonne m ine au mau 
va ix  je u x  idzie za se k re ta rze m  do b iu ra  prezy- 
cya lnego ,  Pokój to wysoki, o je d n a m  tylko 
o ibrzym iem  oknie. Na środku  wielki stół, o b ­
ciągn ię ty  zielonem su k n e m , przy  n im  grom adzą 
się m in is trow ie .

Św iad ło  p ad a  p e łn y m  snopem  na p rezy ­
d e n ta ,  k tó ry  k ilka kroków podchodzi do p rz y b y ­
sza  i s iln ie  po trząsa  m u rękę podaną. To spo- 
?ya lność każdego polityka am erykańsk iego .  P a ­

lejami państwowemu na pc.dstawie odpowiedniej legi­
tymacji, wydanej na przeodąg rokn szkolnego. Zniże­
nie to przysługuje jedynie do jazdy w celn uczęszoza- 
nia do szkoły. Legitymifcye odpowiednie nabyć mo­
żna w  urzędach i na stajoyach kolejowych, a legity­
m ac je  te mają być potwierdzone przez dyrekcje
szkół.

Z Tow arzystw a praw niczego lw ow skie­
go. W ykład dr. W ładysław a P iłata  o obecnych kie­
runkach w ekonomii społecznej, zgromadził w piątek 
dnia 11. bm. w  lwowakiem Towarzystwie prawni- 
czem bardzo liczne dobor-owe grono słuchaczy, na co 
tak treść wykłada jak i zajmujące jej przedstawienie 
przez prelegenta w zupełności zasługiwało. Wśród
obeonych zauważyliśmy prezydenta dr. Simonowicza, 
wiceprezydenta dr. Tohórznickiego, radców wyższego 
sądu i sądn krajowego, tudzież wiele innych wybi- 

koronę. Zapewne, że i taka pomoc jest jnyCjj osobistości ze świalta prawniczego. Prelegent po
— bo lepszy rydz jak nic, ale przyznać 1 wstępie, taznaozył, że w dzisiejszej nauoe

ekonomii społecznej dadzą się odróżnić cztery wybi-

wni t przed oczami jego staje i drabina z aniołami 
wstępującymi i zstępującymi i Ezaw z soczewicą i 
wielbłądy przy studni itd., itd., itd. Weźmy bardziej 
abstrakcyjny temat jak  np. cud w Kanie gallilejskiej, 
czy nie widzimy wnet całego szeregu stągwi, pro­
szących oczu Maryi Panny i błogosławiących dłoni 
Jej Syna ?

Taką więc książkę, j*ką są „Dzieje bibli jne ',  
radabyra także widzieć zatytułowaną „Dzieje ojozy- 
s te“ a w wnętrzu jej nie mniej rycin niż w tejże 
biblii św., do której się odnoszą.

Mamy wprawdzie ryciny królów ale raz, że 
dzieje królów, to jeszcze nie to samo, co dzieje k ra ­
ju, a powtóre chociażby tak i było, to przecie za 
mało jest między nimi różnicy, z którejby się okaza­
ło, że to nie Chrobry ale równie bitny Batory —  nie 
Kazimierz Wielki ale_ Jagiellończyk, każdy ma miecz 
lub berło i 
już czemś
należy, że je s t  to przecie za mało, że tu nie ma się 
o co zaczepić dostatecznie, ażeby objąć panowanie 
odnośnego króla.

Radabym, żeby w obrazku każdym była wyra­
żona akcya i żeby tycb obrazków było dużo, dużo, 
ach jak  naj*ięoej,  i wtedy dziatwa nie będzie łado­
wała ciężką rzecz do łepków małych, ale oczętami 
pochłonie historyę całą. Dzieje ojczyste przyjdą bet 
trudu w ich duszę, one są zresztą, w ich szpiku i 
kości i tylko obudzić je trzeba, ale obndzić uie jało- 
wem słowem: „W stawaj! jnż późno',  ale słowem 
tętniąoem prawdą i zachwytem: „Ach tak prześli­
cznie na dworze!u

I  nietylko książki miałyby mieć te ryciny, ale 
te same obrazy powinnyby być duże, ażeby uczący 
ze stopnia wskazywać mogli na szczegóły o któreby 
im szło. i tak uwagę całej klasy zwraoać na dro­
biazgi, któreby dostarczyły tematu do myślącej roz­
mowy w dziedzinie historyi. I  te obrazy duże konie­
cznie powinnyby byó kolorowane, bo jeśii każda ry­
cina lepiej do dziecka przemawia niż słowo, to o 
wiele silniej obraz kolorowany, Tn —  chociaż treść 
ta soma, to wypowiedzenie jej wydaje się dzieciom 
bardziej ponętnem, jakby opowieść była śpiewniejszą, 
pieściwszą, serdeczniejszą, bardziej dziatwie"sprzyja­
jącą, to też jej chętniej słuchają.

Glos mój, jeśliby był wstanie nabrać takiej si­
ły, żeby d>leciał tam gdzie należy, mógłby istotnie 
być ową „cegiełką ' bo nietylko rycin dużych auł 
małych nie mamy, ale i książki żadnej do nauki 
historyi ojczystej nie ma dziecko. Gdzie jaka kiedy 
była, każda zabroniona i brak książki daje się czuć 
dotkliwie zarówno dziatwie jak  i nauozycielom, a kraj 
na tem traci.

Otóż kieda ma powstać książka —  bo jużci, 
że ktoś o tem myśleć musi, to niechże powstanie 
taka jak Biblia św, niech nie będzie dziecku cięża­
rem ale rozkoszą, ukochaniem jego.

A  czyż nas nie stać na taką książkę ? na ta ­
kie obrazy ? Czy nie my to mamy mistrza J a n a ,  co

wsze w rażen ie  zt.ąd odniesione określa p D.
„jakbym  miał p rzed  sobą m ało tn ie szczan -ua  a d ­
wokata  z p r o w i n c j i ’' .

W ypada  tu zaznaczyć,  że mr. C ley e lau i  
je s t  rzeczywiście  adw oka tem , a l e .. w N ow ym  
Jo rk u ,  z dochodem  rocznym  50.000 dolarów, a 
b inro  jego zn a jd u je  s ę w M il lsbu iid ing , gm achu  
wysokości wieży kościelnej,  a liczbie pokoi, do­
chodzącej ilości kom órek w ulu.

Sam  CleY tland to osóbka d robna ,  p rzysad-  
kowata . C iężka g łow a  spoczywa n a  s i lnym  tu ło ­
wiu, połączona, z n im  za trw aża ją co  k ró iką  szyją.
U b ra n y  w szary  surdut,  k r a w a tk a  cza rna ,  włosy 
rozczesano i u s t rz y io n e  a la paysan;  dobrodu- 
duszny  uśm iech  rozlany  po g r u b y c h  rysach  o- 
blicza.

Ale po b ilższem  p rzy jrzen iu  się tw arzy  p r e ­
zyden ta  przecież do p a trzy ł  się n asz  N iem iec cze­
goś orlego w niej, a więc nosa  oriego, z a c i śn ię ­
tych warg,  ostrego  spojrzen ia ,  w oczach zas, t e ­
go, co F ra n c u z  zwie m alin . Kończy się więc 
w yznan iem , że to człowiek, który wie i um ie tn 
dać uczuć, że z walki s t ro n n ic tw  w yjść musi 
zwycięzcą.

—  Wie pan , wasz cesarz  umarłV — tak 
zaczyna  rozmowę.

Z ap y tan y  potakuje  głową.
—  A  good tnan, a very good m an  — ■.t * 

wszystko, co o nirn na pochw ałę  potrafił  [ 'rezy­
den t  powiedzieć, poc /em  zm ien ia jąc  te m a t  roz- j  wciąż działa w tym kierunku, czyż nie naszym jest 
mowy przeszed ł do p rzedm io tów  więcej osobi- świetny ilustrator dzieł Miokiewioza Andriolli, nie 
stycb. S naszym Gerson i Kossak - czyż nie nadaje się do

W y p y ty w a ł  więc D e rn b u rg a ,  gdzie  był,  co ( podobnej pracy wdzięczny ołówek Stachiewicza i tylu,
robił, kogo znał. " j tylu i n u y h ,  których ja  mogę nie znać, ale w których

—  P odróżow ałem  od T oreub ',  aż do M >at- | tli miłość dla piękna dla ideału, dla prawdy i dla
rea l — brzm i odpowiedź. | dobra.

U śm iech n ą ł  się Cleveland, jakby  chc ia ł  po- j Gdybyż tak zawołali chórem, jakby a jednej
w ied z ie ć :  „Co za b łazeńs tw o  tak się bez ce lu j  piersi: hej ramię do ramienia! — i wedle obmyśla* 
szas tać ,  zauiittat p i lnow an ia  w d mu swych in nego planu, każdy po kilka obrazków rzucił na pa- 
te r e s ó w ' .  On sam bowiem jedvną  odbył podroż , pier, jakażby się piękna całość z tego złożyła!

do W aszyng tonu  i to dopieroz Nowego Jorku  
jako  p rezyden t.

W spom nien ie  Buffalo obeszło go żywiej,
1 to jego ojczyzna, gdzie jako adw oka t  rozpo- j 
;ł ciężką k a .yerę .  W z m ia n k a  o mr, B e c k e r a - , 1 

b u rm is trz u  tam te jszym , też mu m iłą  była.
— Mr. B ecker  ( tak  mówi d e w ia n c i )  to mój 

p ierwszy kl eni.
Tak ich  rzeczy i i -  uie zapom ina ,  zw łaszcza 

w S ta n a c h  Z jednoczonych, gtUie dziś na  wozi-,  
ju tro  by w ,i.sz pod w»zein. Wie o tein dobrze  
prezyden t,  n :-  b >j%c się z s tąp ien ia  p o n o w n e g o ,  
do rząd o 7 wy k ł y  h s-dwokatów. A w łaśn ie  walka ; 
w yborcza  o krzesio p rezyden ta  za w rz a ła  w tedy ; 
n a  uowo. D n i-m  ■ rzedtem  odbyło  się zgro ina-  j 
dzenie republikanów , którzy uzna li  k a n d y d a te m  . 
Harrisom -.

Ch veland .też nie ta i ł  sw ych  obaw przed  j 
in te r lokutorom , który w yraz ł  nadz ie ję ,  że go j 
ujrzy ponownie p rezyden tem . A  czego się n a j - i  
b a r d z o  ■ ł, to • ie siły wrogów, F e z  nie- |
s tateczności s t ronn ic tw a  w łasnego, którego cz łon- ! 
kowie wywalczyli mu miejsce w 3 ia ły a i  pała<-u, 

na  pewne m niej godziw e u s tęps  wa. ) 
o jego jednak zaw iodła t* nadz ie je ,  rao- 
c przeciw niemu zwrócić e s trz e  wł»suv«>lt : 

zwolenników.
.zmowa, się urwi.ła, nadesz ła  bowiem pora 
yeh odwiedzin, . <1 których żaden 
olttić się nie może. Po legają  one 
se tek  i byw aied  1 obywatelek  

'c is iu  a

Znosząc choćby po jednej, cegiełkę do cegły,
Gmach się wzniesie tam, kędy chaty w gruzach

[leg ły '.
Dalsze wykonanie rzemieśluioze, podobnoś b a r ­

dzo kosztowne, ale czyż nie wstają większe dzieła 
albo wspólnym groszem składkowym, albo też hoj­
nością staropolską, albo obiema temi otwartemi dłoń­
mi razem !

Wszak cel tak piękny- szerzenie prawdy, a 
taki wdzię z n y : bo dla dobra kraju !

„Znosząc choćby po jednej, cegiełkę do oegły
Gmach się wzniesie tam, kędy chaty w gruzach

[legły “ .
Łodyga.

raczej w btrząśnienia

p rezy- 
na  do 

sp rag n io  
d łon i pre

H i  więc do sali recepcyonalne j.  gdz ie  
szeregi tych szarych  gości. O dźw ierny  
^ ty  nazw iska defilujących, a odczy tany  
i < o OieYelanda z w yciągnię ta  ręką, 

.w-s p .^^yoeu t po trząsał i bez żadnego  ukłonu , 
lub zm iany wyrazu twarzy, cedził  s w e ;  Good 
day , m r.p rcu d en t, i u stępow ał mi 
jeśli go nie za trzym ał sam 
łaskaw ie kilku słowami.

P « w G ° t / in a  udRrza* os ta tn ia  p ara  przesz ła
? T d e « . Sk. 0t r i '  « ■ * > ■ * P ‘
J e ś l i  kto to l  l “ J r  y ® U m  m?oda mftU-onka.

t a k ą  p o p u l a r n o ś ć .

le jsca drug iem u, 
C le r - lan d .  darz.ac

K R O N IK A .
Lwów dnia 16. listopada 1892 r.

Z a p i s k i  osobiste. Stanis ław  hr. Badeni w y­
jechał do Wiednia; wracająo, zatrzyma się w nie­
dzielę w Krakowie, gdzie weźmie udział w zgroma­
dzeniu, zwołanem w sprawi6 wystawy krajowej.

M i a n o w a n i a .  Rada szkolna krajowa na po­
siedzeniu dnia 11. bm. postanowiła zamianować: ks. 
Emiliana Abrysowskiego nauczycielem religii gr. kat. 
w szkole wydziałowej żeńskiej w Stanis ławow ie; ks. 
Andrzeja Pawickiego nauczycielem religii rz. kat. 
w 4 klasowej szkole żeńskiej w Tarnowie na  G ra­
bówce; Izydora Ornatowskiego kierującym nauozycie- 
lem 5 klasowej szkoły męzkiej w Jaworowie; Macieja 
Lenarta  nauczycielem szkoły ludowej w  Siedlcu; da­
lej zamianować: dr. Bolesława Buszozyńskiego su- 
plentem w szkole realnej w  Krakowie; i zatwierdzić 
w zawodzie nauczycielskim Franciszka Zycha w gi- 
mnazyum w Drohobyczu.

Ślub. W kościele 0 0 . Bernardynów we Lw o­
wie, odbędzie się w sobotę dnia 19 b. m. o godzi­
nie 7 wieczorem ślub panny Maryi Bartmańskiej, 
córki Feliksa i ś. p. Emilii z Torosiewiozów, w ła­
ścicieli dóbr ziemskich, z panem dr. Janem  Skwar- 
ezyńskim, komisarzem dyrekcji skarbowej, synem 
ś. p. P aw ła  i Heleny z Gołaszewskich.

svona tu  i pupilka ad w o k a ta" Ć C V p en* i u v N iepraw dziw a pogłoska. Pojawiła się na 
‘ • . GlcYeltinda odrazu 'b ru k u  lwowskim pogłoska, skomponowana przez me-

e ' PRZeniosła się do Białego  j które tutejsze pisma, jakoby p. Adam Krechowiecki, 
na też w niem ałej czę- redaktor G azety lwowski?j miał być przeniesiony na

zwycięstwa swego męż

pałacu, jako jego żona." 
ści p rzyczyniła  się do 
w obecnej walce wyborczej, 
św ie tn ie  d la ń  wypadł.

której wynik tak
urząd starosty w Bohorodczanach. Z pogłoską tą po 
łączono rozmaite kombinacye i wersye. Zarówno samo 
doniesienie o rzekomem ustąpieniu p. Krechowieckie-

W SPRAWIE NAUKI DZIEJÓW OJCZYSTYCH.
(Ot os 2 kraju.)

„Znosząc choćby po jednej, cegiełkę do cegły,
Gmach się wzniesie tam, kędy chaty w gruzach legły u
Nieraz parła mię myśl i swędziła ręka do na­

pisania mego zdania w tej lub owej sprawie, ale za­
wsze zwyciężał głos: „To zrobi ktoś głową lub s ta ­
nowiskiem ważniejszy od ciebie ' i albo pióro odło- 
żonem było, albo artykuł szedł na pastwę ognia. Aż 
oto dostaje mi się broszurka : „Sprawiedliwość zwy­
cięży*, a w niej między wszystkiemi pięknemi m y­
ślami, zdrowemi ziarnami, powyższy wiersz, który tu 
stanął za motto.

Spieszę przeto z mą cegiełką.
Kto nie zna biblii? Zna ją  każdy. Kto jej nie 

umie? Zdaje mi się też, że takich nie ma. Zdaniem 
mojem przyczyna tkwi w  tem, że obok treści są 0- 
brazowe ryciny. Czegoby dzieciak nie zapamiętał z 
opowiadania, to zapamięta dobrze z ryciny, która od­
nośną akcyę z tekstu wyryła się w pamięci dziecka. 
Wzrok jest najbardziej ułatwiającym i uprzystępnia­
jącym naukę. Ledwie się powie dziecku o Jakóbie

cztery
tne kierunki lub obozy j kierunek liberalny, obóz so­
cjalistyczny, obóz ohrzieśoijańsko-socyalny i szkoła 
t. zw . nowa. Pterwsz”  kierunek tj. liberalny, tworzą 
nieliczni jnż  dziś zwc ennicy t. zw. ekonomii klasy­
cznej, ograniczając s do defenzywy, do bronienia 
teoryi, postawionych n. gdyś przez wielkie i potężne 
umysły jak  Turgot, Adam, Smith, Ricardo, Cobden, 
Pell, Channig, które tó teorye jednak dziś się już 
przeżyły. Socjalizm właściwy, czyli soeyalna demo 
kraoya opiera się na t. zw. teoryi wyzysku jako na 
podstawie naukowej, ^ a s ł u g a  jego naukowa polega 
na krytyce przesadneg in d y w id u a l izm u  szkoły libe­
ralnej. W  krytyce tej posunął się jednak socyalizm 
za daleko i popadł w jeszoze skrajniejszy indywidu­
alizm —  w anarchizm^ Szkoła ohrześcijańsko-socyal- 
na wreszcie kładzie główny nacisk na podniesienie 
moralne społeozeństw i na pokój wewnątrz serc ludz- 
kicn... Chciałaby też w  tym celu wzmocnienia wpły­
wów powag społeczny o h ; ojców w rodzinie, kościoła 
w państwie, pracodawców w warstatach. Zasady tych 
trzech kierunków przedstawił prelegent zwięźle, a j e ­
dnak w;! czerpująeo w swym wykładzie odkładając, 0- 
mówienie czwartego kieranku tj. szkoły nowej i w y­
ciągnięcie ostatecznych konkluzyi, jakie z zestawienia 
i porównania wszystkich dzisiejszych szkół ekonomi­
cznych wypływają, do następnego piątku tj. na dzień j 
18. bm. Prelegentowi podziękowali obecni za tak 
zajmujący wykład rzęsistemi oklaskami, zaś imie­
niem wydziału Towarzystwa prawniczego złożył mu 
podziękowanie prezes towarzystwa dr. Tehórznicki.

Kasa cho rych  m iasta  Lirow a. D nia 11 b. 
m. odbyło się pod przewodnictwem p. 'W. Gubryno- 
wicza posiedzenie zarządu. Z przyjętego za miesiąo paź­
dziernik sprawozdania wynika, iż w  październiku przy­
chody w a z  z saldem za wrzesień wyniosły 16.322 zł. 
rozchody 14.715 zł. Saldo na miesiąc listopad 1.607 
zł. 54  ct. Chorych pozostało w leczeniu 107, do te­
go nowych ohoryoh zgłosiło się w październiku 541, 
razem 648, z tych wyzdrowiało 521, odesłano do 
szpitala 28, umarło 3, pozostało w leczeniu na mie­
siąo grudzień 96 chorych. W  myśl uchwały zarządu 
z 14 z. m. przedstawił dyrektor kasy projekt po­
działu terytoryalnego dla lekarzy kasy. Projekt ten 
umożliwiający chorym szybszą pomoc, a lekarzom 
ułatwiający czynności został jednogłośnie zaaprobo­
wany.

Obchód jab lle n sz a  a r ty s ty  Lofflera. Do
uczty na oześC artysty Lofflera zasiadło w poniedzia- 
ł ik  w salonach krak. Koła artystyczno-literackiego 
około 50 osób, przeważnie ze świata artystycznego 
Pierwszy przemówił p. Ju linsz  Kossak imieniem Ko ­
ła  artystyczno-literaokiego, następnie dr. Adam Asnyk 
w gorącej przemowie,^ przyjętej grzmiąeemi oklaskami, 

i podnosił zasługi jubilata, który zapomocą sztuki bu- 
! dzlł zawsze ducha narodowego i w tradyeyi jego wy- 
| chował całe młodsze pokolenie malarzy polskich. Dr. 

Asnyk przemawiał imieniem literatów i dziennikarzy, 
poczem nastąpił cały szereg toastów w  imieniu młod­
szej generaoyi malarzy, Towarzystwa sztuk pięknych 
krak. szkoły Sztuk pięknych i wreszcie w imieniu 
uczniów tejże szkoły. —  P. Balirecki złożył artyście 
życzenia imieniem dzieci polskich. W  tamowanej 
wzruszeniem mowie, podziękował jubilat serdecznie 
za tę gorącą owacyę, którą zakończył toast dr. Za- 
theya „Kochajmy Go.“ Wspaniałe album z fotogra­
fiami przyjaeiół i wielbicieli, otrzymał jnbilat jako 
upominek od komitetu urządzającego obchód, a ozdo­
bny adres od wydziału Towarzystwa Bratniej pomcy 
artystów. Pierwszy wręczył dr. Zathey, d-ugi p. 
TomKowicz. W  pauzach między toastami odczytano 
mnóstwo telegramów gratulacyjnych z krain, z pod 
obu zaborów i z zagranicy.

K ursa  d la  m aszynistów . W  państwowej
szkole przemysłowej w  Krakowie w roku 1892/3 
odbędzie się specjalny kurs dla obsługujących maszy­
ny i kotły parowe, a to w miesiącach grudniu, s ty ­
czniu, lutym i marcu w 6 godzinach nauki co tygo­
dnia. Bezpośrednio po jego skończeniu rozpocznie się 
kurs specyalny dla maszynistów, prowadzących loko­
motywy, na który tylko po odbyciu kursu dla m a­
szynistów lub na podstawie egzaminu wstępnego 
wpisać się można. Osoby pragnące wykształcić się 
na obsługujących kotły parowe (palaczy) lub na m a­
szynistów, tak dla maszyn stałych, jak i dla lokomo­
tyw, nabędą na kursach tych potrzebnych do tego, 
tooretycznyeh wiadonlośoi. Kto chce uzyskać przyję- 
oie na kura maszynistów, zgłosić się winien do za­
pisu w dniach 28. i 29. bm, w dyrekoyi zakładu, 
wykazując się z ukończenia przepisanej ustawą na­
uki w szkole ludowej, nadto sześciomiesięcznej 00- 
najmniej praktyki w  zawodzi-; ślusarskim, kotlarskim 
albo też przy kotle lub maszynie parowej. Każdy 
z wpisujących się płaci 1 zł. na środki naukowe za­
kładu; od złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. 
Dalszej opłaty się nie składa. Po ukończeniu kursu 
wydaje się świadectwa. Nauka odbywać się będzie 
na podstawie następującego program u: W stęp : P a le ­
nie, eiepło, prężność pary, ciśnienie atmosfery, kon- 
deuzacya, dzi»ł»nie sity, prac* mechanioznal siła ko­
nia, materyai opałowy. Sytteiny kotłów parowych, 
armatury i reperacye tychże e t c ; zamurowywanie ko 
tłów, fabrykacya tychże. Osad kotłowy i jego usu­
nięcie. Uszkodzenia i eksplozje kotłów Ustawa odno­
sząca się do kotłów parowych i dodatkowe rozporzą­
dzenia w kierunku praktycznej obsługi takichże ko­
tłów. Krótki rys historyi maszyn parowych. Główne 
części składowe maszyn parowych, ich podział. Szcze­
gółowy opia najważniejszych sposobów rozprowadza-

W  Mostach w i e l k i c h  znaleziono w basenie 
znajdującym się w łaźni, nieżywego Stanisława 
Strzelbickiego, kominiarza. Powód nagłej śmierci nie 
został stwierdzony. Strzelbicki zostawił żonę i dwoje 
dzieci bez żadnych środków.

R ozruchy  robo tn icze  w P rzybram le .
D. 13. bm. ponowiły się rozruchy górników z po­
wodu klęski, której Przybram sta ł się niedawno wi­
downią. Oto o godz. 10 przed południem około 500 
górników, przeważnie członków socjalistycznego 
związku „Podles“ opuściło szyby i pomaszerowało 
do przełożonego kopalń, nadradcy Nowaka, pragnąc 
na nim wymusić pewne rzekomo należne im sumy 
za 1—-10 lipoa. To wywołało starcie z żandarmeryą, 
która uwięziła natychmiast trzech prowodyrów.

A r c y b i s k n p  o ł o m n n l e c k i .  Arcybiskup dr. 
Kohn przybędzie dzisiaj w środę dnia 16. bm. do 
Wiednia na osobną audyencyę u cesarza. Dobra a r­
cybiskupie wynoszą przeszło 47.593 hektarów, a sza­
cują je na 20 milionów. Jako właściciel większej 
posiadłości ustępuje pierwszeństwa tylko księcin 
Liechtensteinowi, którego posiadłości wynoszą 115 
tysięcy hkt. Nadto posiada arcybiskup ułomuniecki 
jeszcze dochody.

Kolonfzncya i p ro tcstan tyzacya. Czyta­
my w Fos. T a g eb la it: „ J a k  już donosiliśmy, za­
mieniono znowu dwoje dóbr w Księstwie, a miano­
wicie Ślązkowo w powiecie rawickim i Sadłogoszoz 
w powiecie szubińskim, rozparcelowane przez komi- 
syę kolonizacyjną, na gminy wiejskie. Ślązkowo (500 
ha) otrzymało przy tej sposobności nazwę „Sonnen- 
tha lu, Sadłogoszcz (489 ha) „Joachimsdoif". W  obu 
gminach osadzono 60 niemieckich i ewangelickich 
rodzin pochodzących z Szlązka, Hanoweru, Branden­
burgii, Pomorza i w. ks. Poznańskiego. Ogółem do­
tąd zamieniono w  ciągu r. 1892 sześć dóbr koloni-

ryce, szczególniej zaś w Chicago. Jn ż  od kilku mie­
sięcy rząd moskiewski dał pieniędzy na założenie tam 
cerkwi prawosławnej, zapewne, ażeby stworzyć doko­
ła  niej ognisko... szpiegów. Cerkiew założona została 
pod nr. 13 na Centre aye., a popem przy niej jest 
jakiś Ambroży Wretia. Nie dość tego jednak Moska­
lom!...  Obecnie idą dalej. Ich biskup prawosławny, 
jakiś Nikołaj zaczynf, objazd misyi(??) prawosławnych 
w Stanach Zjednoczonych i z San Francisco, gdzie 
stale rezyduje i gdzie istotnie znajduje się garstka 
prawosławnych, wyruszył już do Chicago, a ztąd 
myśli się udać dalej w  podróż po Ameryce... Po co 
i za kim, skoro w Ameryce Moskali uie ma ani na 
lekarr-two? —  odgadnąć trudno. „Jeśli  nie przypu­
ścić zamiaru szpiegostwa —  pisze D eiennik  Chi­
cagowski — jedno jest chyba objaśnienie tej podróży. 
Oto chęć moskiewsko-prawosławnej propagandy po­
między grecko-katolickimi Rusinami i Słowakami, 
dość licznie osiadłymi w Pensylwanii. Nie jest to 
bynajmniej próżne przypuszczanie... Ten sam, czy też 
inny jakiś biskup moskiewski przed rokiem zdołał 
już przy pomocy moskiewskich rnbli uwieść i nawró­
cić!!?) na prawosławie jakąś maleńką rusińsko - uni­
cką gminę w Minnesocie. Dlaczego nie miałby pró­
bować czegoś podobnego w Pennsylwanii, gdzie jest 
takich gmin więcej? Głośnemi były niedawno rozter­
ki księży grecko-katolickieh w Pennsylwanii. Jeden 
z nieb publicznie nawet oskarżał kilku innych o skłon­
ność do prawosławia...  Nie chcemy patrzeć na rzecz 
pesymistycznie. W  każdym razie powinniśmy pamię­
tać, że intryga moskiewska nie drzemie i że prawo­
sławne kościoły w Ameryce nie mogą być budowane 
inaczej, jak  chyba przez rząd moskiewski, a więc 
celem ich musi być nie co innego, tylko propaganda '

Szczególny proces. W  tyeh dniach w P a ­
ryżu rozegrał się szczególny prooes. Wierzyciele 
zbankrutowanej pracowni sukien damskich pod firmą

zaoyjnych na niemieckie gminy wiejskie. Dzieło ko- j pani Rodrogues pozwali aktorkę dramatyczną jednego 
lonizacyjne robi ciągle pomyślne postępy. Dowodzi j 
tego fakt, że dotąd rozdano około 300 parcel między 
niemieckich rolników. Licząc obszar każdej parceli 
przeciętnie na 15 ha to w tym czasie przeszło 4500 
ha czyli 18.000 mórg ziemi przeszło w posiadanie 
niemieckich chłopów '.

P r z e s ą d y  w ł o ś c i a n .  Wśród włościan - żmu- 
dzinów upowszechnione jest w niektórych miejscowo­
ściach niedorzeczne mniemanie, iż człowiekowi, który 
odbiera sobie życie przez powieszenie, należy konie­
cznie odrąbać głowę, w przeciwnym bowiem razie, 
nieboszczyk - samobójca nie da spokoju uni swym 
krewnym, ani nawet znajomym. W  pobliżu miastu- ( 
czka Uciany, powiatu wiłkomierskiego, powiesiła się 
włościanka Hajgalas, 60 letnia kobieta, mieszkanka 
w^i Semeniszki. Włościanie miejscowi stanowczo się 
nie zgodzili na grzebanie samobójozyni na cm entarzu . ,
Zawieziono ciało do WBi sąsiedniej, lecz i tutaj na­
trafiono na takąż odmowę. Wreszcie włościanie wsi 
Semeniszki zgodzili się na pogrzebanio samobójczyni 
na cmentarzu miejscowym, z warunkiem jednak, iż 
zanim trup będzie pogrzeoany, odcięta mu wpierw 
zosianie głowa. Wieś cała wyległa na cmentarz, aby 
s i j  przyjrzeć nielada uroczystości: odrąbywaniu gło­
wy nieboszczce. Wśród mieszkańców jednak wsi Se- 
meniszbi nie znalazło się nikogo, kUby chciał doko­
nać tej ohydnej operac j i ;  biadano długo. Wreszcie 
syn zmarłej przypomniał, iż we wsi sąsiedniej, We- 
szejki, mieszka niejaki D., który niechybnie wypeł­
ni chętnie żądanie całej wsi, za bardzo nawet małe 
wynagrodzenie. Sprowadzono niezwłocznie owego D. 
i — nie zawiedziono s ię ;  po krótkim targu, zgodził 
się on dokonać operacji odcięcia głowy za rubla.
Tułów samobójczyni pochowano osobno, a głowę 
osobno.

M i e s z k a ń c y  podziem ni ty B erlin ie . P i­
saliśmy niedawno o podziemiach na naszym globie 
i ich mieszkańcach nie przypuszczając, że tak rychło 
przyjdzie nam spotkać się z podobnym wypadkiem 
w stolicy dumnych Germanów. Oto w zeszłym ty ­
godniu po kurzącym się z ziemi dymie doszli żan­
darmi kryjówki podziemnej trzech mężczyzn, którzy 
urządziwszy się tam jak najlepiej po domowemu, go­
towali sobie spokojnie kawę. Brakło jeno łóżek —- 
a dlaczego? Dlatego, że sypialnię urządzili sobie 
opodal w ruinach starej cegielni. Brakło też kobiet 
co prawda Czy powiedzieć dlaczego? Oto przed 
swemi właśnie żonami uciekli ci trzej panowie aż 
podziemię... nadaremnie. —  Żandarmi ich zwrócili 
żonom.

S ł o w n i k  z ł o d z i e j s k i  wydał świeżo zarząd  
policji w Berlinie. Ostatni tego rodzaju leksykon 
datuje się z roku 1848 i jest bardzo przestarzały.
To właśnie skłoniło policyę berlińską do sporządze­
nia nowej, poprawionej i dopełnionej edycyi.

z tutejszych teatrów pannę Malwinę Brach o zap ła­
cenie 6000 franków za suknie, kapelusze, mantylki, 
płaszcze itd, przez nią obstalowane w owym maga­
zynie. Pan i Malwina Brach wobec sędziów oświad­
czyła, że nie zapłaci, a to dla tej przyczyny, że 
firma Rodrigues ubierała ją od dawna za darmo, 
używając ją  za reklamę dla swego towaru i jako 
agentkę, sprowadzającą jej klientów. Sąd wytoczył 
śledztwo celem sprawdzenia, ażali magazyn Rodri­
gues istotnie posługiwał się pozwaną jako reklamą 
i zdumiewające porobił odkrycia. Wyszło mianowicie 
na jaw, że nietylko panna Malwina Brach, ale także 
i pierwszorzędne aktorki teatrów paryskich ubierają 
się tanim kosztem, bo za darmo, u wielkich inodnia- 
rek, którym towar w  ten sposób reklamują. Wobec 
tego sędziowie wierzycieli panny Brach odesłali 
z kwitkiem.

Z mody. Na spacer używa się sukni z po­
pielatego aksamitu; spódnica obszyta poczwórnym 
pasem futrzanym, a cała tualeta ubrana haftami zło- 
temi i białemi. Na obiady bardzo używaną jest su­
knia z żółtego brokatu, której spódnica od dołu pió­
rami obszyta, stanik przybrany haftami i naszywany 
perłami, ramiona zaś z niebieskiego aksamitu, a do 
tego szarfa z białego tiulu, haftowanego złotem i 
diobnetni perełkami. W kapeluszach wiele jest śmia­
łych pomysłów, wyróżniają się jednak między niemi 
kapelusze z ciemno-czerwonego aksamitn z czarnemi 
strusicmi piórami, Do teatru należy brać małą aksa­
mitną czapeczkę, natomiast do jazdy powozem uży­
wają Puryżanki dużych pilśniowych kapeluszy a !a 
directoire  z kokardami i piórami. W  sukniach kie­
szeni wcale się me robi, ich miejsce zastępują małe 

; woreczki z aksamitu, jedwabiu, lub atłasu, służące 
; do przechowania chusteczek i flakoników z perfu­

mami. W  nadchodzącej zimie bafty przeto wz;ęły 
przewagę we wszystkich tualetach.

Z b rnkn . Aresztowano wczoraj MaryęRawiń- 
ską, która skradłszy z°garek jakiemuś jegomości, 
chciała następnie zegarek ten sprzedać złotnikowi p. 
Rapsowi.

Kradzież kieszonkową popełnił wczoraj jakiś 
mężczyzna, brunet, około lat 30, który skradł pani 
Józefie M. pugilares z kwotą 45 zł. i notatkami.

Ze stow arzyszeń. Nadzwyczajne zgromadze­
nie stow. „ L u tn i '  w celu uchwalenia zmiany statutu 
odbędzie się w środę d. 23. bm. o godz. 7. wieczo­
rem w sali stow., na które wydział członków czyn- 

. nych zaprasza.

Sam obójstwo. Wczoraj około godz. 4 po po­
łudniu spostrzeżone w sieniach nad piwnicą w do­
mu przy ul Akademickiej, 1. 5 wisząaego na rzemy­
ku Antoniego Kalinowskiego 25 letniego parobka, 

: służącego w cukierni. Powodem samobójstwa był
Z t a j e m n i c  S t a m b u ł u .  W prasie paryskiej wstyd skutkiem popełnienia przez denata kradzieży,

 szkodę innego parobka, a którą

go ze sianowiska redaktora G azety lwowskiej jak 
łączone z tem kombinacye, są zgoła nieprawdziwe. 
z  wiarygodnej strony dowiadujemy się bowiem, że p.
Adam Krechowiecki, który od lat blisko dziesięciu 
jest redaktorem G azety lwowskiej, nie został woale 
przeniesiony do Bohorodczan, ani gdzieindziej, a o 

na8t«Pcy ieg° mowy nie ma. Dalej fundusz 
z n a id n L W0Wah%e3 nietylko nie jest wyczerpany, a l e , - -  r - - -  — - - -  . - -
nonr,!a -8Lę obec&ie w lepszym stanie niż w latach ! obsługiwanie maszyn. Oznaczenie siły 1 badanie ma
nie ma “l i  P- Adam Krechowiecki, jako redaktor, i satyny parowej. Przenoszenie siły za pomocą kół za-

. pływu na fiindnaira cinamiti ___: ____  zębionych, lin i pasów. Program nauki kursu dla
prowadzących lokomotywy ogłofi się później.

E k s p l o / y a .  W dniu 8. bm. w czasie napra­
wy pewnej części składowej aparatu odpędowego w 
gorzelni w Dołhem koło Janow a (ad Trembowla), 
podczas gdy ta już była w ruchu, wskutek nieostro­
żnego obchodzenia się ze światłem, zajęła się w 0- 
twa-tej rurze, prowadzącej od rzeczonego aparatu, 
para alkoholowa, a dostawszy się w jednej chwili do 
całego warstatu, który jnż taką parą był nasycony, 

; spowodowała rozerwanie kotła odpędowego i t. z. tar- 
j czy Pistoryusza, nadwerężając przytem znacznie na- 

uwolnienla od i wet budynek gorzelniany. Szczęściem jednak z będą-
. M g,  „ . gą ^

krąży następująca wiadomość o wypadku, jaki się 
zdarzył w tych dniach w sferach dworskich Stambu- , 
łu. Oto Mawrogani - pasza, lekarz przyboczny suita- j 
na, opuścił swe mieszkanie, w pobliżu Ildisz - Kiosku 
położone i równocześnie papiery swe oddał pewnej 
Francuzce, zamieszkałej na Perze, u której i sam | 
znalazł schronienie. Policya dniem i nocą obserwo­
wała dom dotyczący, ozem zniecierpliwiony pasza , 
wymknął się chyłkiem z mieszkania swej przyjaciół- i 
ki i udał się do rosyjskiej ambasady z prośbą o 
schronienie. Niebawem jednak przybył do ambasady ; 
Naghi - bej, drugi szambelan sułtana, domagając się 
wydania zbieg*, co też bezzwłocznie uskuteczniono. 
Mawrogaui paszę odstawiono w zamkniętym powozie 
do sułtańskiego pałacu, gdzie o l tego czasu przepadł 
bez wieści. Równocześnie policya opieczętowała wazy- 1 
stkie papiery paszy, który — jak twierdzą — nie- ! 
dawno wniósł pozew rozwodowy przeciw swej żonie, 
frano skiej żydówce.

O c e a n o g r a f i a  n a  w y s t a w i e .  Na wystawia 
w Chicago mają byó okazywane prądy morskie za 
pomocą modelu. Powierzchnię kuli ziemskiej w y o b ra ­
żać będzie umyślnie do tego wyznaczony kuwałek 
ziemi na wystawie, mający 30 st. kw. powierzchni, 
n a  nim zaś oceany, morza i jeziora będą wskazane 
za pomocą wody istotnej. Rurki ukryte wyrzucić bę­
dą strumyki wody, tak, że cała masa wód będzie 
ulegała ruchom, naśladującym dubrze prądy oceani­
czne : kierunki prądów będą wskazane przez proszek 
biały, pływający po wodzie W pobliżu m odelu  bę­
dzie umieszczi na wielka mapa, podająca szczegółowo 
siłę, rozmiary i kierunki rozmaitych prądów na 
oceanie.

N a j w y ż s z y  k o m i n .  W  Sztolbergu, jak do-

Creditorenve- 
Czwall, hau-

auskul-

której dokonał na 
wykryto.

Niewypłacalność*. Wiedeński 
rein ogłasza niewypłacalność Reisel 
dlarki w Przemyślu.

Zm arli. D r Kazimierz Ulanowski, 
tant sądowy, zmarł w Krakowie.

W  Wiedniu 13 b. m. zmarł poseł do rady 
państwa z Czech zmemczałych, Em il Muller, czło­
nek zjednoczonej niemieckiej lewicy, w 56 r. ż.

W  Turynie zmarł tegoż dnia b. włoski mini­
ster wojny, generat Bertolć - Viale w 66 r. i., ucze­
stnik wojen krymskiej, włoskiej 1859 r., i wojny
1866 r Ministrom byf w r. 1869 i od 1887 r.
dłuższy czas za Crispiego.

Wczoraj zmarła Teresa z Szeptyckich Nowicka, 
1 żona obywatela m. Lwowa.

S ł* a  p®wl«Er"ś3. Przez całą ubiegłą dobę
padał śnieg nieznaczny.

Barometr idzie w górę.
br.TossotrE ireiiiikowany dc* poziomu mo­

rza był dziś o 12 godzinie w poładni-; 768 sfm.
s?, dobę dnia 17. listopada rb. (od

północy do północy). Wiatr bądai.j 35 do kiarouku 
zmienny z północy, co s>ł.V słaby (2), średnia tem- 
tirramra obniży aię do — 4'JJ., niebo będzie lek-

| ko zachmurzone, » względna wilgotność powietiza
I zmniejszy 81S do 8 C O p a d  śnieg nieznaczny.

Ja i i ro  dnia 17. lis topada: św. Salomei. —  
św HałaHyona.

dza osobny urząd f" ndu8ze G azety, któremi zarzą-
pośrednio prezvdvnm 18traCy*“ ’ P°dlegaH°y bez- 
tego fnnduszu r  iA“amie8tniotwa. Za stan zatem

- ż ^ n y m  razie % t w Ł ^ h; WiecW “ie byłby 

d la  UCzitów.6 Generalaa^re^ k°,1̂ acŁ P»6stw
ogłasza: Z dniem 1. l i s t o p a ^ T koleł pańatw0Vfyeh 
ezennice szkół ludowych, niższe.™ uozniowie 1 
ezej szkoły realnej i innych szkół 
wionych, dalej frekwentanci wyższego g Z a ^ u m "  
wyższej szkoły realnej, uniwersytetów i szkół na rA 
wni z niemi postawionych, w razie ■ ’ 
całej lub od połowy opłaty szkolnej,

nia pary. Ekspanzya i kond nzacya pary. Praktyczne nosi F ra n k fr t. Z tg ., w tych dniach w y s t a w i o n o  ko- 
~ ^  min, może najwyższy na całym lądzie stałym. W y ­

sokość jego bowiem wynosi 112.15 mtr., a wznosi 
się on na wzgórzu, sterczącym nad okolicę na 80 
mtr. Szerokość u podstawy 5 mtr., u góry prawie 
3. Ściany grube, bo u dołu na 1-70 mtr., u góry 
na 40 ctm.

Lndnośń G rcn landy l. Wedle wykazu duń­
skiego biura statystycznego za r. 1890, świeżo w y ­
danego, wynosiła liczba miesckańców Grenlaudyi 
10.516 osób, między tymi 309 Europejczyków. Od 
r. 1880 przyrost ludności wyui.-si przeciętnie 5% - 
w jednej zaś osadzie nawet 3 5 % .  L i c z b a  kobiet prze­
wyższa liczbę mężczyzn o wiele, zwłaszcza n* P°' 
łudniu, gdzie polowaniem i rybołówstwem zajmują 
się mieszkańcy przez cały rok bez przerwy.

P rogaganda praYYOsł«YY’a  Moskale za­
czynają próbować propagandy prawosławia Ame

Koniec świata.
Bawimy się, kochamy, zbieramy majątki, wy­

bieramy się na wystawę do Chicago, bndujemy nowe 
kamienice, tworzymy tysiące projektów na czas odle­
gły i nikomu ani do głowy nie przyjdzie, że uciechy 
te są krótkotrwałe i zamiary marne, za kilka dni 
bowiem, a najpóźniej za kilka tygodni, w każdym 
razie przed d. 1. stycznia r. 1893 nastąpi kataklizm, 
rozstrzygający i0Sy nietylko ludzkości, lecz i zajmo­
wanego przez nią lokalu —  kuli ziemskiej.

W przeoiągu tych kilkudziesięciu dni, według 
ostatniej w bieżącym wieku, dedykowanej papieżowi 
Grzegorzowi X V I.  i ogłoszonej w r. 1840 przepo­
wiedni Piotra Louis, mają 7, tą smutną wieścią przy-

8 być do nas z tamtego świata Enoeh i Eljasz; w ro­
ku 1896 izraelici obejmą w posiadanie Jerozolimę



GAZETA NARODOWA : Czw artku dnia 17. L istopada ’ "7 ?

zaś w d. 11. kwietnia r. 1900 nastąpi nieodwołalnie |  —  L e o p o l d  S a c h  e r - M a  s o c h  uraczył znó
publiczność niemieeką zbiorem ohydnych powieści 
swoich, które zwykł osnuwać na tle niby galicyj- 
skiem i podolskiem. Tytuł szumny „L u s t ge Ge- 
schichten aus dem Osten* zapowiada wiele, a za­
wiera kilka bajan z Podola, bajań, które już termi­
nologia niemieckiej krytyki ochrzciła ironicznie nazwą 
futrzanych ( Pdzgeschichten), Tym razem jednak już 
i Niemcom nie starczyło cierpliwośoi, bo i krytyk 
z N . W . Tagblatt poznał się na farbowanych lisach 
p. Masocha, jak dawniej już słynny dr. Krafft-Ebing 
na zboczeniu uczuć miłosnych, kreślonych przez au ­
tora tego, dawszy im w swych studyach „Paycho- 
paihologia srz tia lis“ nazwę „masochizmu".

koniec ś w ia ta ! Więc baczność! gdyż termin nie­
daleki.

Ale czy wyrok ten złowrogiego wróżbity jest 
rzeczywiście nieodwołalny? Ozy nie ma już żadnej 
nadziei ocalenia? Poszukajmy w historyi, a może 
znajdziemy w niej jakąś pociechę.

Otóż dowiadujemy się, że myśl o końcu świata 
od pierwszych dni naszej ery dręczyła ludzi i obja­
wiła się w wielkim szeregu przepowiedni. Pomijajęo 
wiarę w m illenium ,, t. j. istnienie świata przez lat 
tysiąc, wysnutą z kilku wyrażeń Biblii, znajdujemy 
w wiekach średnich bardzo częste tego lodzaju wró­
żby. Bernard z Turyngii w r. 960 przepowiadał bli­
ski koniec świata nawet naznaczył jego termin, m ia­
nowicie, gdy Zwiastowanie N. M. P. wypadnie w 
Wielki Piątek. Wypadek taki nastąpił w r. 992, ale 
rok ten przeszedł i jakoś nic się nie stało. W  cią­
gu wieku X. dekrety królewskie "zaczynały się od g 
słów- „Ponieważ koniec świata jest już bliskim,.."
W  r. 1186 astrologowie przerazili narody wróżbą, że 
wkrótce nastąpi połączenie wszystkich planet. W  po­
czątku wieku X IV . alchemik Yilleneuve głosił, że 
w r. 1335 zjawi się antychryst. Znakomity hiszpań­
ski kaznodzieja, Wincenty Ferrier, zapewniał, że 
świat istnieć będzie tylko tyle, ile jest wierszy w P s a l ­
mach, tj, około 2537 lat. Koniec świata naznaczony 
był i na r. 1832, a pamiątka o tem pozostała w pio­
sence B erangera : „Finissons-en, le monde est assez 
v ie iu “. Przepowiednia na r. 1840 wywarła ogromne 
wrażenie. Rozwiązanie dramatu ludzkiego miało na­
stąpić w d. 6. stycznia. Tysiące ludzi kończyło ze 
sprawami ziemskiemi i z rezygnacyą oczekiwało 
śmierci. Wiemy, że i ta wróżba spełzła na niczem.

Pomijamy wiele innych astrologicznych i kaba­
listycznych przepowiedni, ważniejszą bowiem rzeczą 
będzie przytoczyć teorye, na których je fundowano.

Znany przyrodnik Buffon obliczył, że ziemia 
stopniowo oziębia się, lecz ludzkość będzie mogła J r z6 p ak u  zwyżkowa.
żyć na niej jeszcze 93.291 lat, dopóki skorupa zie • i BaI)k rolniczy we Lwowie, (ul. I I I  Maja 1. 2), 
mi tak dalece się nie oohłodzi, iż wszelkie życie na przyjmuje nadal, mimo droższego od 1 października 
niej zamrze. Lecz od czasu, jak sprawdzono, że we- : ^  r. transportu, zamówienia na wszelkie gatunki na- 
wriętrzne ciepło ziemi nie ma wpływu na jej po- ^zozów sztucznych, po tej samej cenie zniżonej, gwa- 
wierzchnię i że życie na niej zależy tylko od słońca, rantując nietylko za zawartość, ale i za jakość nawo 
hipoteza ta posiada znaczenie zaledwie historyczne. 1 z^w . pośredniczy w zakupnie i sprzedaży produktół 
Teorya druga, sięgająca jeszcze czasów starożytnych rolnych, nasion i spirytusu, oraz w zakupnie ma- 
głosi, że wnętrze ziemi składa się z ognistej, rozto- , gzyn j narzędzi gospodarczych; utrzymuje zawsze na 
pionej masy i jeżeli wulkany, te klapy bezpieczeń- okładzie owies obroczny, najlepszej jakości, tak 
stwa kuli ziemskiej, zostaną zatkane, to ziemia roz- j mieście) j ak j w magazyUie własnym obok dworca 
sadzona zostanie, a jej cząstki zginą w przestrzeni. : kolejowego.
Triu sposobem zginęlibyśmy nie od zimna, lecz od , _ „ . , ,
ognia. Perspektywa niezbyt przyjemna! Spraw ozdanie z ta rg u  zbożowego na

Istnieje jeszcze jedna teorya, według której Kleparzu. Kraków d. 15. listopada .
świat zamierać będzie powoli i spokojnie, w skutek!  Dotychczasowy stosunek cen żadnego nie daj*
wyrównania się powierzchni. Wiatry i deszcze znosić racbunku na wywóz naszego zboża zagranicę,
będą wierzchołki gór w doliny, ziemia zaś rzekami 8° handel zbożowy w kraju nie ulega wca e wpty 
i strumieniami osunie się w morza. Nierówności wom zewnętnnym, a że warunki miejscowe pozos a- 
gruntu wygładza się. morze coraz więcej będzie za- -14 niezmienione, bo dowozy nie wzmagają się, więc 
lewad brzegi i gdy pokryje całą jej powierzchnię, * usposobienie w gruncie rzeczy nie z lenia się, a 
wszelkie życie altanie? Według teoryi Adhemara ko- , “ “7 * n*der “ •*>“ * zmlariam‘ °d Pa[u  tygodni
piec świata może nastąpić wskutek potopu, spowo- utrzymują, się na tej samej wysokości. Obroty odby­

wają się w ogóle w ciasnych granicach, lecz nie­
wielkie ilości, jakie nadchodzą, napotykają odbyt 
łatwy, a tylko za rzepakiem i koniczyną popyt jest 
rzeczywiście ożywiony.

Płacono za pszenicę białą od 8 -20 do 8*45

Dział ekonomiczny.
— Losowanie. Przy wczorajszem ciągnieniu węg. 

losów premiowych, padła główna wygrana 100.000 
zł. na ser. 276 nr. 36, druga wygrana 15.000 zł. 
na ser. 4394  nr. 25, trzecia wygrana 5 .000 zł. na 
ser. 5764  nr. 7.

—  T a r g  zbożowy. Lwów d. 16 listopada. Dziś 
notujemy za 100 klgr. loco Lw ów: Pszenica gotowa 
—  do— .— , nowa 7.—  do 7.30, żyto gotowe — .—  
do — , nowe 5.75 do 6.— , owies obroczny 5.40 do 
6 .— , na term. — .—  do — .— , jęczmień nowy 5.30 do 
5.60, rzepak nowy 10.25 do 11.25, groch 7.—  do 
7.75, wyka 4.75 do 5.25, bobik 4.60 do 5.25, hre- 
czkaj 7.—  do 7.75, kukurudza 4.75 do 5.25, chmiel 
za 56 kgl. 70. — do 80.— , koniczyna czerwona 60.- 
do 70.— , koniczyna biała 60.—  do 70.— , koniczyna 
szwedzka 60.— do 70.— , spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 10.—  do 10.50, na termina

Tendencya niezmienna, tyko co do koniesu i

dowanego zmianą środka ciężkości ziemi, a tem sa­
mem spłynięciem lodów i wód od bieguna południo­
wego ku północnemu. Taki wypadek zdarzył się 
prz^d 4.020 laty i znowu nastąpi po 6.307 latach.
Sa znowu uczeni, utrzymujący, że możemy zginąć w .  - .
razie, gdy która z komet zetknie się z ziemią. W  ; ^ *’ czerwoną od 8 -— do 8.35 zł., za żółtą od 
wypadku tym nie uderzenie byłoby straszne, ale ~  do 8 ’35 zł., za zyto od 6 80  do 7-10 zł., 
chemiczne połączenie zgęszczonego gazu ogona korne- za jęczmień browarny od 6 4 0  do 7 — zł., na a-

szę cd 5.75 do 5 8 5  zł., za owies od 5*70 do 5 90, 
za rzepak stary od 11 *50 do 1 2 2 5  zł.; za koniczy­
nę czerwnoną od 62 do 72 zł.; za białą od 75 do 
85 zł. —  Wszystko za 100 kilogramów.

B a n k  g a licy jsk i dla handlu i  przem ysłu.

—  W i e d e ń  15 listopada. Na wczorajszy targ

ty z kwasorodem naszej atmosfery. Wtedy na milio 
ny m l w przestworze wybuchnąłby przepyszny ogień 
bengalski, a w tej wspaniałej ilumiuacyi zgasłoby w 
jednej chwili wszelkie życie ziemskie.

Oto nakoniec, jakiemi barwami znakomity fran­
c u sk i astronom, Kamil Flammarion, maluje nam
ostatnie dni ziemi. Słońce jest gwiazda, ulegająca i .  V *“‘<sT , , , . . - , . .* 1 przypędzono bydła rzeźnego: 3280 sztuk opasowego,
zmianom. Ju ż  dziś na powierzchni jego ukazują się . 853 8ztukSchudeg0. Razem 4482 sztuk,
liczne plamy; zwiększają się one bezustannie , słon- Pomi d ^  j *dzono 227 sztuk
ce oziębia się. Unosząc ziemię i planety przez mro- ! * clludvch z Bu-
ź .e pustynie przestworów, traci ono swe ciepło i ®ow/ ci1’ sztuK z paszy i sztu^oiiudycn, z i iu -
swiatło i nadejdzie czas, w którym stwardniała jego 
powierzchnia nie będzie promieniowała ani światłem,
ani ciepłem , dającemi życie przyrodzie Ale ludzkość ' cj -e Q x z} od 2eszłotygodniowyoh. 
me doczeka tej chwil, i me będzie patrzała  na osta- j m  aprzedano 499

P łacono : galicyjsko-bukowińskie woły opasowe

kowiny —  sztuk opasowych. Ogółem przypędzono 
o 218 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia.;

Przebieg targu był słaby. Ceny spadły prze1

tnie promienie gasnącego słońca. W  skutek zmniej­
szenia się ciepła ełoneeznego, rozszerzać się będą 
coraz dalej strefy lodowe; morza i ziemie tych czę­
ści knli ziemskiej nie zdołają utrzymać życia, które 
powoli, stopniowo ześrodkuje się w okolicach podrów- 
nikowych, gdzie ostatnie dzieci ziemi wystąpią do 
ostatniej waiki ze śmierć ą. Nakoniec ziemia, bezsil­
na, wyschnięta, jałowa, przedstawiać będzie jedno, 
ogromne cmentarzysko. Słońce stanie aię czerwonem, 
następnie czarnein, a cały nasz system planetarny 
przeobrazi się w zbiór czarnych brył, krążącaeh w 
około takiejże samej bryły czarnej.

Taką jest hipoteza Flammariona.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y : W  teatrze

po 55 zł. —  ct. do 58 zł. —  ct., za towar przedni 
po —  zł. —  ct. do —  zł. ct., wyjątkowo po 62
zł. —  ct. do —  zł. —  ct.

Bydło chude po 20 do 87 za sztukę.

Ostatnie wiadomości.
Jak  wiadomo, miasto Przemyśl starało się 

| u delegacyi uzyskać subwencyę na przeprowa­
dzenie robót asanizacyjnych, żądanych przez za­
rząd wojskowy, załatwienie jednak  pomyślne tej 
prośby napotkało na trudności ze strony rządu 
węgierskiego. Otóż referen t tej sprawy, p. Szcze- 
pnnowski otrzymał teraz od rządu austryackiego

udał S i ę  %

hr. Skarbka : Dziś we środę po raz czwarty „Na- 'p rz y rz e c z e n ie ,  że tenże  g o tó w '  jest  udzielić  n a ­
sze Anioły" komedya w 3 aktach M. Wołowskie- to m ias t  subw oncyi n a  budow ę dróg, kanalizacyę 
go. —  Ju tro  we czwartek po raz trzeci „Łirniczka ' i wodociągi, 
z Sabaudji" operetka w 4 aktach Ludwika V»rnaya. } -----------------

—  Z G a l i c y j s k i e g o  T o  w.  m u z y c z n e g o . !  Z P ra g i  d o n o s z ą : Z imny n iem iecki „S chu l-  
Pierwszy koncert towarzystwa, pod kierownictwem v e re in “ zna jdu je  się w k ry ty czn y ch  s to s u n k a c h  
artystycznego dyrektora p. R. Schwarza, odbędzie się Aliansowych. P re zy d e n t  s to w a rz y sze n ia  W oitlof  
w niedzielę dnia 20. listopada br. w sali Towarzy­
stwa (gmach teatralny.) Początek z uderzeniem godzi­
ny pół do pierwszej w południe.

—  „ D w a  A .“ nawelkę St. Rossowskiego, w prze­
kładzie czeskim Ferdynanda H. Czaslawskiego po­
mieściły JSlarodni L is ty  w nr. 313 i 314,

— „ N a d z i e i " ,  gazety losowań, numer który 
wyjdzie 17. bm. zawierać będzie kolorowe podobizny 
wszystkich austryackicli i węgierskich monet waluty 
koronowej ze stosownemi objaśnieniami.

—  N o w o ś c i  wydane przez księgarnię pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie : Bleibtreu K a ­
rol. Napoleon. Spolszczył Nowicki złr. 1.95. Bucha­
nan R. W  chwilę do śmierci złr. 1.95. Wędrówka 
w kraje nieznane ct. 95. Gawalewioz Maryan. Me- 
cliesy, powieść złr. 2.60 Gawalewicz Maryan. Żona.
Galerya szkiców z natury, nowe wydanie, powiększo­
ne 2.34. Gubrynowicz Bronisław. Kazimierz Bro­
dziński 1830 —1835 ct. 60. Dr. Antoni ,T. Sylwetki 
historyczne, serya I I I .  zł r. 3.12. Kolęda dla gospo­
dyń, na rok 1893 ct 80. Bławatek, kalendarzyk 
damski na rok 1893. ct. 50. Kowilski dr. Henryk.
Cholera azjatycka na podstawie dawniejsiych i no­
woczesnych wyników nauki ct. 75. Leitgeber Witołd,
Berek Josielowicz, Szkic z życia żyda patryoty ct.
25. Lisicki Henryk, Talleyrand złr. 2.50. Peohnik 
dr. A, O reformie t. zw. propedeutyki filozoficznej w 
naszych gimnazyach ct, 50. Richter E . Wizerunki 
przyszłości eocyalistycznej (podług zasad Bebla) ct.
45. Rzętkowski M. St. 2  pomiędzy ludzi szkice z

rośbą o pomoc do k asy n a  n iem iec­
kiego w Prądy.«. W czoraj odbyło sic z g ro m a d z e ­
nie niem ieckich  mężów za u fan ia  pod p rz e w o d n i­
c tw em  dr. S ch m e y k a la  a w obecności W eitlofa , 
rui którem  ro zb ie rano  s y tu a c ję  „Schu lyere inu*  
i postanow iono w ydać odezwę, wzyw ającą do p o ­
parcia tc g °  to w arz y s tw a  i zb ie ran ia  n a  rzecz 
jego sk ładek . (

O negda j wieczór a re sz tow ano  we W iedn iu  
Y alenciego  i F r ie d i i iad era ,  wydaw ców  czasopi­
sm a  Z uku n ft, orgcnu  t. zw. „niezaw isłych  socya- 
l i s tó w “ (ij.  skr .i inych) .  U w ięz ionych  odstawiono 
do sądu krajow ego, gdzie im wytoczono ś ledztwo 
o rozpow szechn ian ie  skonfiskow anych  n u m e ró w  
Z ukun ft. „N iezaw iśli"  odbyli wczoraj zg rom adze­
nie robo tn ików  i za in ieyow ali  sk ła d k ę  na  rzecz 
Yalenciego, ojca czw orga dzieci.

Dzisiaj p rzybędzie  do W iedn ia  now y miDi- 
s te r  p rezyden t w ęgiersk i W ekerle  w zg lędem  fi­
n a ln eg o  u tw orzen ia  g a b in e tu .  J e s t  już  rzeczą pe­
wną, że draż liw ą tekę spraw  w ew n ętrz n y ch  o trzy ­
m a  były  se k re ta rz  s ta n u  a obecnie p rez y d en t  
w ęg iersk ie j najw. Izby  o b rachunkow e j  H ierony-  
mi. a h r .  L udw ik  T isza  (by ły  m in is te r  kom uu i-  
k v y j ,  b r a t  Kolomann, k tó ry  na  n iego zlał go ­
dność h rab io w sk ą ,  o fiarow aną sobie przez  ce sa ­
rz. i) m iu is t re m  do boku k ró lew skiego , Ju l iu sz  
4 u d ra s sy  i D ezydery  Perczel zo s tan ą  s e k re ta rz a -  

natury 1.56. S enkiewicz Henryk. Listy  z Afryki w \ m St‘T  prZy P ^ y d y u m  g a b in e tu .  T ak  więc u- 
dwóeb tmnach z licznemi ilustracjami w teks ie zł..  s,iD"ł  o * 8? " / '  ~  r z u C°“ 0 P° . g ło d n y m  Tl-

Do Politische Corresp. donoszą z Pe ters­
burga : Nadeszła wiadomość z Taszkientu, dokąd 
przybył właśnie pułkownik Janów, dowódzca 
ostatniej wyprawy rosyjskiej do Pam iru , że po 
jej cofnięciu się wtargnęło do Pam iru  około 1000 
chińskich żołnierzy, którzy dotarli w pobliże 
Murgabu, gdzie pułkownik Janów  pozostawił był 
załogę złożoną z przeszło 160 żołnierzy. Po ja ­
wienie się Chińczyków żywo zaniepokoiło w ła ­
dze turkiestańskie, gdyż wystawiło ono na nie­
bezpieczeństwo nietylko rosyjską załogę, ale i te 
szczepy Kirgizów na Pamirze, które się w opie­
kę Rosyi oddały. W skutek tego okazała się ko­
nieczność wysłania posiłków n a  punkt zagrożony, 
co już  postonowionem zostało, pomimo że utwo­
rzenie nowego korpusu ekspedycyjnego znaczne 
koszta za sobą musi pociągnąć, a podjęcie wy­
prawy w okolice, w zimie prawie niedostępne, 
znaczne przedstawia trudności.

Pet. Wied. donoszą, że do Rady stanu zo­
sta ł  wniesiony projekt ustawy, mocą której akcyo- 
naryuszom wszelkich przedsiębiorstw akcyjnych, 
pod zagrożeniem kary stu rubli, wzbrania się 
udzielać swoich akcyj na czas walnych zebrań 
osobom obcym.

Jak  z Belgradu donoszą, jene ra ł  Bria lm ont 
przebywa w Sofii, gdzie ma przeprowadzić ufor­
tyfikowanie miasta.

Donoszą z Paryża : M inister sprawiedliwo­
ści Ricard, zarządził po 18-miesięcznem docho­
dzeniu, postępowanie karne  przeciw dyrekcji  
Towarzystwa budowy kanału Panam skiego. P o ­
stępowanie karne  wdrożono przeciw prezydento­
wi Ferd. Lessepsowi (znakomitemu twórcy ka­
nału Suezkiego), wiceprezydentowi Karolowi L es­
sepsowi (synowi), dalej przeciw członkom dy- 
rekcyi: Marius, Fon tan te ,  br. Cottu i Eifflowi 
(znakomitemu twórcy wieży na wystawie pary­
skiej). Kroki sądowe wdrożono pod zarzutem 
oszustwa i sprzeniewierzenia. Rozprawa odbędzie 
się za miesiąc. Ponieważ m in is te r  Bicard zarzą­
dził postępowanie karne przeciw owym wybitnym 
osobistościom bez wiedzy całego ministerstwa, 
wybuchło przesilenie m inisteryalne. M inister 
prezydent Loubet ma ustąpić już  temi dniami.

Tymczasem dzisiaj ma się w Izbie posłów 
rozpocząć rozprawa nad rządowym projektem no­
weli do ustawy prasowej z roku 1881, która ma 
już bez powyższej sprawy nastręczyć powodu do 
obalenia gabinetu  Loubeta.

Celem tej noweli jest skrócić swawolę pra ­
sy, podżegającej otwarcie do zbrodni. Wielka 
część posłów wszystkich stronnictw  jes t  zdania, 
iż rząd powinien energię swoją zamanifestować 
w inny, praktyczniejszy sposób^ Badykały, któ 
rzy zaangażowali się byli w sprawie C arm au i 
za daleko, pod wrażeniem wybuchu na ulicy 
Bons E ufan ts  głosowali jak jeden mąż za rzą­
dem, teraz jednak cofają się już i będą starali 
się obalić Loubeta.

Radykały są przeciwni wszelkiemu og ran i­
czeniu prasy, a oprócz tego w ich sferach obu­
dziło się podejrzenie, że ehodzi o usunięcie z ga­
binetu ministrów Viette, R ic a r ia  i Bourgeois, wy 
szłycb z łona s tronnictw a radykalnego.

Gabinet postawi w sprawie tej noweli kwe- 
styę gabinetową i prawdopodobnie upadnie

Paryska  Rada miejska uehwaliła  dla wdów 
po ofiarach ostatniego zamachu po 600 fran­
ków, a dla sierót po 400 franków rocznej za­
pomogi.

? f i e m  „ s u it !  m m :
B ndapeszt d. 16. listopada. Magyar 

Ujsag douosi, że gabinet ukonstytuował się 
w sposób następujący: Wekerle obejmie pre- 
sydyum i tekę f in a n só w ,  Hieronymi tekę 
spraw wewnętrznych, Sżilagji, Csaky, Fejer- 
rary, Bethlen, Lukacs i Osipowich zatrzy­
mają swe dotychczasowe portfele. Ludwik Ti­
sza mianowany został ministrem a łaiere.

B u d a p e s z t  d. 16. listopada. Budap. 
Corr. donosi, żo nowy gabinet przedstawi się 
parlamentowi w dnia 21. bm.

Ministrowie Wekerle i Hieronymi byli 
wczoraj na posiedzeniu klubu liberalnego. 
Członkowie klubu przyjęli ministrów żywymi 
okrzykami: eljen, i składali im gratulacye.

B u k a r e s z t  d. 16. listopada. Budżet 
państwa na rok 1893/94, przedłożony radzie 
ministeryalnej do zbadania, przedstawia w do­
chodach i wydatkach bilans w sumie 190 mil. 
Korzystne położenie finansowe pozwala na 
wprowadzenie ulepszeń do rozmaitych gałęzi 
służby rządowej i na pokrycie wizystkieh po­
trzeb państwa.

Berlin d. 16. listopada. Cesarz prze­
siał ambasadorowi rosyjskiemu wielką wazę 
porcelanową, według rysunku Kóniga, na pa­
miątkę zjazdu swego z carem w Kiel.

Wczoraj odbyło się walne posiedzenie 
wiecu socyalno-demokratycznego, na którym 
sprawy nie bardzo ważne traktowano. Po­
dnieść należy przemowę delegata z Austryi, 
dr. Adlera, który wykazał, że znana do- 
broduszność austryacka nie przeszkadza ao- 
stryackiemu stronnictwu socyaluo-demokraty­
cznemu naprzód kroczyć i to z całą stanów

5 20. Sulinki E lw ard ,  Zarys filozofii Wiekuistej’ Te­
raźniejszości i Tożsamości. Rozwiązanie filozoficzne 
kwestyi nieśmiertelności duszy złr. 2. Sędziak dr.

,-zom i A n d ra ssy m  —- i to m a  się zwać z a ła ­
tw ien iem  ciężkiego p rzes ilen ia  w ew nętrznego .  

Nowy g a b in e t  m a  się obu I zb o m  p rzeds ta -
Jau .  Kilka uwag w kwestyi’ stosowania galwano- I wic  ̂ dopiero w pon iedzia łek ,  
kaustyki w chorobach gardła, krtani, nosa i uszów. *

|  Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w likw. 6 %  los. w 151.

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizaeyjne galic. 5%  m. k .......................
Galie, funduszu propinaeyjnego 4%  . . .
Buków, funduszu propinaeyjnego 5° ] 0 . . .
Kom. banku krajowego 5°J0 w. a. I. em. . .

„ n „ „ H. „ • •
i. ozyezka krajowa z roku 1873 6 ° ; 0 w. a. .

„ „ z  roku 1883 i ' j f \ 0 . . .
» » 4 ° |o ...............

V. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a .........................................
Losy miasta S ta n is ła w o w a ................................

VI. Monety.
Dukat c e s a r s k i .......................................................
N a p o le o n d o r ....................................    y.49
Półim peryał r o s y j s k i .......................................... 9.60
Rubel rosyjski s r e b r n y .....................................  1.18
R ubel rosyjski p a p ie r o w y .....................................L IS 1),
100 marek n ie m ie c k ic h .....................................  58.60

50.— —

104.80 105.5H 
94.60 95 ..0

101.50 102.20 
1 0 1 .  —

101.—
103.50 

97.80 
91.75

101.70
101.70

98.50
92.45

22.75
29.50

5.66

24.75
32.50

5.76
9.59

1.26 
1.18* „

59.10

pela wojskowa nie chciała, mimo nakazu, 
grać ua placu publicznym. Z n  powrotem do 
kosiar trzech z niej aresztowano.

P a r y i  d. 16. listopada. Zdaniem pćł- 
urzędowego Temps nie należy w iedeńskie j 
wizycie carewicza przypisywać żadnego zna­
czenia. Siecle upatruje w niern rozluzowywa- 
nie się trójprzymierza.

P a r y i d 16 listopada. Komisja Izby 
deputowanych odrzuciła wsiystkie obniżenia 
taryfy cłowej w izwajcarsko-francuskim tra­
ktacie handlowym.

Generalna prokuratorya postanowiła ści­
gać sądownie inicjatorów i kierowników bu­
dowy kanału paaamskiego.

Rada ministeryalna uchwaliła postawić 
w sprawie wssystkich przedłoźeń ustawy pra­
sowej kwestyę laufauia.

R zym  d. 16. listopaea. Półurzędowa 
Tribuna zapowiada, że rząd ostrzej wystąpi 
przeciw duchowieństwu, jeżeli zechce nadal 
dawać śluby bez poprzedniego śhibu cywil­
nego.

W górach koło Sorrento pojawiła się 
banda opryszków,

Według doniesień z Massawy, zamyśla 
Anglia anektować Harrar; < dokąd już oddział 
wojzka z 180 żołnierzy dla zljęoia map wy­
prawiła.

P etersb nrg  dnia 16. listopada. Dzień 
niki tutejsze są zadowolone ze serdeczuego 
przyjęcia carewicza następcy we Wieduiu.
Dowodzi to, że o Bośnii i Hercegowinie już 
nie ma co mówić; Rosya ani palcem nie ru­
szy w tej sprawie. Rdzenią stosunków Au
stryi do Rosyi jest kwest.ya bułgarska. Sko-, . „ nir . ^  t 0 * v  -n • • w  r w  -r, 3 • ■ . ! der z Oknian. H. Leszczyński z Bożej Wol,. W. To­
ro Austrya tonem serdeczniejszym przemówi,; maneck z Tołmaeza.
zaraz głos ten w całej Rośyi się rozbrzmię-i 
wia. Porozumienie z Austryą jest nietylko po­
żądane, ale i możliwe; nawet zapaleńcy woj-

I P r a y J p c I i A S ł  w*
dnia 16 liBtopada.

H otel Zorza . A. Fedorowicz z Rzeszowa. Wł. 
Gniewosz z Kontów. W ł.  Tchórznicki z Nadyb. O. 
Schnell z Firlejówki. J .  Siegler- Eberswald z Kize- 
szowiee. J .  kniaź Puzyna z Narola. Z. br. Tyszkie­
wicz z Weryni. H. hr. Della Scala z Bukowiny. Z. 
Obertyński z Cieląża. W . Tombeur z Szwajcaryi. J .  
Zeltsch ze Stanisławowa. O. L!ve z Żółkwi. K  
Bóllmann z Wiednia. H . Spitz z Berna.

H otel W arszaw ski. K . Dzierżanowski, S. 
Krukowieaki z Krakowa. M. Burkę z Insbrucku. 8. 
Ellinger z Tarnowa. S. Kwanduk ze Słobody rung. 
K. Scheller, S. Taebler. H. Scbaybsl z Wieduiu. 
K. Zahuta. M. Kwanduk, H. Stanclik z Prsgi.  ’ H. 
Falk, M. Muller, A. Koświński ze Stanisławowa.

Hotel K rakow ski. E . Czepielewski z Kesso- 
wa. W. Bohaezek z Radautz. S. Pyszkowski z Ko­
łomyi. E. Lepszy, P . Abel, W. WiL-r.yński z K ra ­
kowa. B. Biernacki z Żywca. J .  Głowiński z Mu- 
gierowa. Ks. P. Lubaezewski z Marty nowa, A. Zen-

skowj tęsknią z& porozumieniem z Austryą. 
O ścisłem oparciu się Rosyi o Niemcy, dzisiaj 
mowy być nie może. Rosja żąda jedynie, ab y ! 
się Austrya de politycznych spraw bułgar-1 
•kich nie wmięszała; przeciw sprzyjaniu je j  
Bułgarom na polu ekonomicznem, i przeciw, 
sympatyom Bułgarów dla Austryi, Rosya nic 
nie ma.

Petersburg; dnia 16. listopada. We­
dług Notoego Wremienia wiele ziemstw i 
gmin tych gubernij, które są  tego roku ua- 
widzone nieurodzajem, wuiosło do minister­
stwa skarbu o zamknięcie szynków.

Wyrób wódki o czwartą część podu­
padł.

Brnkeela d. 16. listopada. Wczo­
rajsze nabożeństwo na imieniny króla odbyło 
się bez zaburzeń, tylko mmcyusza papieskie-

N A D E S Ł A N E .
(Rubryk* fu nie pochodzi od Redakcji, k«ćr.*, też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Gazeta losowań „Nadzieja".
| P rzysz ły  n u m e r  tej gaz e ty  wy eh 'd ią a y  dniu.
. 17. b. m. w ieczorem , zaw ierać  będzie

kolorowane podobizny wszystkich austrya- 
ckich i węgierskich monet waiuty koronowej

t
; w raz  z ob jaśn ien iem  s to s u n k u  ich wartości de 
, te ra źn ie jsz y ch  m o n e t  aus tr .  wal. ,  m a re k  n iem ie  ­

ck ich  i f ranków, 
i Nabyć m o ż n a  także pojedyńcze. numeru, po
, 20  ct., dla p r o w in c j i  po 22 ct.

i August Schellenberg
750 dom bankowy i kantor wymiany,

go i przewódzeę klerykałów Woestego przy- Wydawnictwo gazety losowań ..Nadzieja*.
Si!  t6i T lk0 P r e n u m e r a t a  r o c z n a :głosy: „Niech żyje powszechne głosowanie!* T . „

Policy, i ź.ndarmerya naprtino ro z c ię ty  . we Lw°w,e 1 ,0  a .  prowmeyi z}.-, 
cały swój a p a r a t . ----------------------------------------------- —

S o f i a  d. 16. listopada. Wczoraj odbyło Specjalista chorób skórnych i w e n e r y c z n y c h  
się otwarcie wydziału prawniczego ua tutej­
szej wszechnicy. Rektor podniósł w swojej 
mowie ten punkt jako nowy krok do ugrun­
towania wewnętrznej samodzielności Buł- 
garyi. !

n . i  .  -i* v  * ,  -r. i . P° odbyciu s p e c ja ln y c h  s tudyów  a a  k lin ikach
, listopada. Rząd serb- profesorów F o u rn ie r  i B e sn ie r  w Paryżu, L assa ra

ski polecił posłowi swemu w Atenach, aby w Berlinie i Koposiego w Wiedniu. — mieszku, 
energicznie zaprotestował przeciw panhelleń- PrzJ  ulicy Sobieskiego 1. 10 (nom przechodni 
skim (wszechgreckim) knowaniom duchowień-' z ,lIiey ^ “lówej i. 9).
stwa greckiego w Macedonii. , 648 O rd y n u je  od 11— 12 i od 3 - 5 .

K o n s t a n t y n o p o l  dnia 16. listopada. ------------------------------------------    —
Sułtan zawiadomił jenerała Brialmont, że Z M IA N A  PO M IE SZ K A N IA .
wszystkie jego projekta co do obwarowania 749 ____
okolic stolicy będą zupełnie wykonane. Pro- Specjalista chorób skórnych i w e n e r y c z n y c h  
wadzenie robót przygotowawczych poruczouo 0 4 . • v o  1 -i
generałowi Goit* baszy. i D r .  Stanisław  Sochansk

M a d r y t  d. 16. listopada. Królestwo b' lekarz na klinice pi' t e KŚ f u  1 °ddziel<> P‘'uf' La"sa 
portugalscy mają jutro odjechać. Wizytę ich ; mieszka plac Bernardyński 1. 15. I .  piętro, 
uważają za wypadek bardzo pomyślny dla obu Ordynuje od 1 1 -1 2  i od 3- 5.
krajów. 1 ______ ______ ______________________ _

u  l i n k i .

_ r ,  _ .  ,  .  . ,. . „ „ „ P rz y p o m in a m y ,  że g łó w n y m  depozy to rem
W iedeń d a u  16. l is topada  godz. 1 mia . 4 5  y y |Qa C h a s s a i n g  we Lw ow ie j e s t  p. M ikolasch ,
llldnin Ar ni o lrrnHrfnnnd 41-nia „i , . n J r

ap tek a rz .  744po p ołudniu. A k c je  k re d yto w e  — .— . A kcje  a l­
pejskie T o w a r z .  g ó rn icze go 55H 0 . A kcje w ę­
gierskie  B an ku  kred yto w e g o  361*— . A kcje  Banki* 
sn g lo-a u strja c kie p ?  152*50. A k c je  U n ion h & n '* u 
238-— . Akcje kolei K aro la  L u d w ik a  215 75. 
A kcje kolei P ó łnoeŁcj 278*— . A kcje kolei P o łu ­
d n io w e j (L o m b a rd y )  95*50. Akcie koiei Al- 
fóidskiej (lo sy tu reck ie )  — . A k c je  ko lei P a ć -  
®t_wowej 295*50. A kcje kolei L w o w sk o -O zo ra i r -  
w ieckiej 244*— . A k c je  kolei w ęg ie rsk o -p ó łn o en r -  
w aoh od niej 197*— . L o s y  k o m u s a in s  w iedeńskie | 
168*— . A k c je  T o w . tureckiego za rzą d u  ty to a  u ! 
172— . G alic. oblig. iadeiaa. 105*— , Akojc kolei , 
północno-saehod. (lit.  B. E lb e th a l )  228*80 Losy ; 
re gu la cji C is y  — *— . Akcj© B a n k u  d la  kra jó w  
k o ro n n yc h  226*10. Akcje Bank?avftinn 114*— . 
R o s yjs k i rubril ^aoierowry 117*—

4*/ 0/* /10 h

Z l r .  7 5 . 0 0 0  wynosi główna wygrana 
na loteryi pięćdziesięcioceutowej. Ciągnienie 
stanowczo w dniu 1. grudnia.

R O Z K Ł A D  POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. m aja 1892.

(Ozas lwowski).

czością. Zapewnił też o najserdeczniejszej , ' ^ J 0 rea,A wspólna * . 5% r o n t a

sympatyi i wiernem sojusznictwie swoich to- | X h ° 4 %  w ę^ ’złoto 112*90.^5% r la lt
w arzyszy austryacko-niem ieckich  dla tow arzy­
szy w R zeszy  n iem ieck iej.

W  rozprawie nad prasą stronnictw a m u­
s ia ł B ebel bronić postępow ania głów nego or­
ganu, V orwdrts, dowodząc, że płaca redakto­
rów, 2 .4 0 0  marek rocznie nie jest wysoką, 
i że on sam , biorąc 7 .2 0 0  marek płacy, 
w drogim B erlin ie  zaledwo w yżyć może. Zre- ■ 
srtą podnoszono przeciw  Vorwdrtsowi j e s z c z e ’ 
inne zarzuty . ,

węg. papierowa 100*45 Napoleondory — *- 
Mark: ai«sa. — .— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 16. listopada. (Z Izby handlowej). 

1. Akoye za sztukę.
p łaca źadaja

Kolej gal K arola Ludwika 200 zt. m. k. . 214-— 217-—
U a . i i -  * „ •  i e  U a łn T \« 3 « T a k  Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 z ł . - w. a. 242.50 245.50o e r i l n  dnia 16. listopada. Jak  Sty- B anku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . . 336 .— 340.—

chać, wszystkie większe państwa Rzeszy go- B*nku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a . . . . — 215.—
dzą się na przedłożenie wojskowe; poczyniono ' n. Listy zastawne za 100 zł.
w niem tylko drobne zmiany. Banku hipot. gai. 5% losow. w 40 i at. . 100.85 101.55

. . . .  I » » » 5 /» » z 10»/o prem- 107.60 108.30
P a r y ż  d. 16. listopada. Podczas trans- . ». » 4'ź»*/• « w 50 lat. . . 98.15 98.85

portu rekrutów w Compiegne pewien żołnierz ^
zelżył dowodzącego oficera, a skarcony, oba- > „ „ .. 4°/0 los. w i i 1/, 1.
lił go na ziemię, wołając: „Niech żyje anar- ’j » * • P / f o l ^ s e i '
chia ! Precz z armią !> Precz z oficerami!“ ” " m. Listy dłuL n a  100 zł. j
Uwięziono go natychmiast. W Narbonne ka- g»i. Zakł. kr«d. włośe. w likw. (d. 5»/0) 21/,0/, 5 i.5o 55.50

98.75 99.45
95.80 96.50
94.50 95.20
99.90 100.60 
94.— 94.70

O d c h o d z ą

K uryer | Osobowy Mię-

Do Krakowa . . . 3-07 1041 5-ąę 1 1 * 0 1 7 50
„ Powołoez. z Podz. 3-iO — 1 0 - 0 2 1 0 .v> — —

(z głównego dworca) 2*58 — 9-41 1 0 -ii —
„ Czemiowiec . . 6-36 — 9 5 6 3-S2 1 0  50 —
„ S tryja  . . . . — — 6 1 6 1 0 - 2 1 7 41 —
„ Bełżca . . . > — — 9-bl — —
„ Sokala . . . . --- — — 7-3(;
„ Zimnej Wody . -- 4-36 — —

F  p s y h  0 d  » ‘I

Z Krakowa . . . . 6 * 0 1 2 -ńc 8  01 6  40
„ Podwołocz. na Pod7, __ 2-4/' 9-17 fi*55 __ —

(na główny dworzec) __ 2 57 9-40 7 -ii __ __
„ Czerciowiec . . in-o# 7-56 1U 7  o« — !
„ S t r y j a ................... __ 1-4! 9 Ui 2 'SJfł __
„ B e łż c a .................. __ __ 4-48 — _ _
„ Sokala . . . . — — — — 8-32

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od średnio- 
europejskiego, a m ianow icie: gdy zegar Srodkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 1 2 , zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 m inut 35.

Cyfry tłuste , w których m inuty podkreślone są czarną 
lin ijką, oznaczają porę nocną od godz. 6  wieczorem do godz 
5 m inut 59 rano.
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DROBNE OGŁOSZENIA
po tea e la  od wyraża.

B IURO prawnicze starosty  R eichelta zo­
stało przeniesione pod 1. 2. ul. K iliń ­

skiego nad księgarn ią  W ngo p. Gubryno- 
wieza. -414

j^ O T A R Y l’® ?  w_ Rawie poszukuje wro­
bionego koii'jypienta.

RZĄDCA z 20-letnią praktyka . 
ny, do zaangażowania od Ji

, bezdziet­
ny, no zaangażowania on Jiowego Ro­

ku. A dres: , Agronom , w Dzikowie Starym 
ad Oleszyce11. 409

FOTO MINIATURY Dastelowe Stefan? 
Grzywińskiego, plae Benedyktynek 1. 2 .

P och odn ie  n a ftg w 3 do drog i,
najlepszej k o n s t iu k y i ,  złr. ti-50. 
wibadłowe złr. 3, la t a r n ie  go ­
spodarcze naftow e okrągłe, do­
bre, po złr. 1*15 i 1-bO, okrąg e 
z płaskiem i szybkami, doskonałe 
konstrukcyi, złr. 160 . K łó d k i  
ga rn itu row e 6 sztuk z kluczem 
ułównym od złr. 2-20. A m ery­
kań sk ie  znakom ite  sztuka od 
złr. 1-50 do 2-20. U fn a le  do pod ­
ków  prawdziwe szwedzkie, 1 0 0 0  

sztuk z łr. 1-80 i 2T0. W agi decym alne  
najlepszej konstrukcyi od 25 do 500 klg. 
Szatko w n ice  do k a p u sty  na 4, 5, 6 noży 
po złr. 2  80, 3-20 i 3 50. K lo zety  pokojo­
we to r fo w e, automatycznie zasypujące, je­
dyne najzupełniej ubezwaniające — poleca
A N T O N I  1 I A L S K I

handel żelazny, Lwów, pi. Maryaeki 9.

INSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
* w kraju i za granica p rzyja, granicą przyjm uje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów,'K opernika 11. soo

O E N T R A iN E  B IU R O  sprawunków dla
A  prowineji Lwów, Kopernika 11. 243

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe
w  W iedniu ! 3868

L A T A R N IE  stajenne i gospodarskie, 
A R T Y K U Ł Y  gospodarskie, domowe i prze­
mysłowe. K A SY  żelasne ogniotrw ałe i nie 
do rozbicia i w ogóle wszystko co w dział 

przemysłu i handlu wchodzi 3367
p oleca  1 dostarcza

A L B I N  K R A J E W S K I
W ied eń , I . ,  G ise la stra sse  1.

Cennik ilustrow any wysyła gratis i franco,

Guwerner
rutynowany pedagog, mogący wy­
kazać się jak najlepszemi reko- 
mendacyami, poszukuje od 1. li­
stopada lekcyi. — A dres : B. C 
poste restaute Lwów.

K atarzyn a  W eiss
w Czerniowcach, Musikvereingasse 5,

poleca handlom do dalszej sprzedaży

t o n o  wyroi delikatesy
j a k : P a sz te ty  wątrobiane z truflam i Geri- 
gord a la S trassburg  i różnego gatunku 
p asztety  z d z ic zy z n y , tak  pojedyńezo n a ­
krajane jakoteż w puszkach blaszanych, 
w cenie od złr. 2-50 do 4 złr. za kiio ; — 
prócz tego różne s o rb e ty  i s ło d y c z e  po 
eenacb najum iarkowańszyeh. Obstalunki 
wysyła się odwrotną pocztą. 4010

stare i nowe sprzedaje 
372i najtaniej

E M I L  W E IN E R

Obrotni agenci

Wielka loterya 50-c8ntowa. P rzedostatn i tydzień .
Główna wygrana A A A

K i r .  I O . U U U .
L o s y  p ©  5 0  c t .

sprzedają we Lw ow ie: *
Sokal & L iii en! K itz & Stoff. S |

4 * f  4 # #  ł  #■#« 4 # * #  -4

w j B a » l m s Ł f  tfs

c. ł<. uprz. gaf. ako. Banku hipotecznego
kupuj® i sprzedaj o 

w s s / s t k i e  e f e k t a  i  m & m ety

iJfiitłcSriW  .......  - • - - - —'łjSgr'* '-'A,»i

w

którzyby zająć się chcieli rozprzedażą na 
raty  prawnie dozwolonych losów, mogą 
otrzymać wysoką prowizyę, ewentualnie
sta łą  płacę. Oferty adresow ać: „ B a n k -
lia u s , J . L Sry, B n d a p est, I V .,  H at- 
vanergasse  15.“ 3975

Główny skład

: | K A S j
| ogniotrwałych !

P  ł f e !  pewnych od włamań ,
Bił najlepszego fabrykatu, '-'i .. ,

n set* j s y p r a
Alojzego Hubnera
Lwów, ttynek 38.

 ....
”  i S R   — i —

Ia ją t? fc  z iem ski
p© kursie dzieaunym n&f dokładniejszym, ale licząc 

ż a d n e j  p r o w i z j i .

♦

#
+
4 *
sf ' !

lasowy, */, mili od stacyi kolejowej w Rzeszowskicm położony

zaraz do sprzedania.
Pola ornego 898 morgów, łąk 192 m., pastwisk 48 m., lasu 

sosnowego 2592 m. z czego 437 morgów starodrzewia. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata Dr. Steczkow­

skiego we Lwowie, ul. K ościuszki 1. 2. 4015

Jako dobrą i pewną lokację polec*

4’/2*/o l is ty  h ipoteczne
5®/0 lis ty  h ipoteczne p rem iow ane
5%  lis ty  h ipo teczne  bes p rem ii
4!/ i °/« lis ty  To war s. kredytow ego ziem skiego
4*/i,®/o l is ty  Banku krajow ego
4*/,#/. pożyczkę krajow ą galicy jską
4°/o pożyczkę propiEaeyJuą galicy jską
5°/« pożyczkę p ro p in acy jaą  bukowińską
4 I /a°/o pożyczkę w ęgierskiej ko lei państw ow ej
4*/*Ł7e pożyczSę p ro p in aey jn ą  w ęgierską
4 ° /a  w ę g i e r s k i e  o b l i g a c j e  i n d e m a i z a s y j n e

która to p a p ie r y  K a n t o r  w y m ia n y  B a n k u  h ip o te c z n e g o  
waz* nabywa i sprzedaj o

3080

Założony w r. 1850.

G u s ta w  H o f b a u e r
Fabryka fortepianów 8941

„  W i e n , IX. B ezirk  , L ie c h te n s te in s t r a s s e  76. 

M i g n o n ,  . , S t i a . t z f l ‘Q . g ,e l “ ,  P i a n i n a .
Niezrównany ton, mechan k& i trwałość. Ceny niskie. W arunki sp łaty  ułatwione.

m

nadworny m aszynista
W iedeń. Y II ./ l .  K alserstrasse N r. 71.

N ajlep sze  n ow ości w  z a k re s ie  p iec ó w . N apełn iane regula­
torem, z płaszczam i do wentyiacyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P ie c e  em aliow an e w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliow an e p iece kaflow e.
N ow e przenośne p iece  do drzew a z paten tow an ym  zb ior­

n ik iem  c ie p ła , o trw ałej a przyjemnej tem peraturze.
C y k lo p , nowe, nieustannie gorejące piece do w ę g li, bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
P a lo w isk a  przenośne lub s t a łe .  3829
K afle Jo w ykładania ścian, nie do zniszczenia.

W ri a r y  b e z p ł a t n i e .
S k ła d  we Lwowie u Ja n a  S zum ana, p lac B e rnardyńsk i 14.

Wien I., Salzthorgasse 4

<vviiJzve z-zeŁ zc

z  -p o  tęc-z-enie m  diiu^oiet- 
ł v i e j  -ttyroâ ości.

c J i a c z y n i a  c.toTo w e

°5i

s*
nprzyw.

|  jalyt-yHi ro §be/w\A<yĄ
"OIzCO’ X ^

( ^ .  (El. S k z .iM .a n a

■natJtyp c a -

3 -  CW # c B i ViyzzJ!z\y

w e  S w c m ń e  

u f .  fie£rnańi>& &  t .
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jE SocznU s: I I .

ASEKFMCYJIO-EKOIOIICZIY
na rok 1893

(jed yn e polsk ie  w yd a w n ic tw o  fachow e) Ł974
opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i kraki 
tudzież we wszystkich Agencyach Tow. Wz ij. Ubezpieczeń w K

krakowskich, 
Krakowie.

I, Kalendaryum z term inatką i przypom nieniam i gospo 
darz myśliwsko-łowie;-ki. Intormacye, przepisy i taryfy kolejowe, poczto­
we, telegraficzne; khuz  do obliczenia odsetek po różnej stopie i w_,kaz 
ciągnień w Austro-W egrzech. II . Banki i Asekuracye w G a lie y i, tychże 
przepisy i formalności wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po­
życzek hipotecznych etc. Personalia . III  Kasy oszczędności, towarzystwa 
zaliczkowe etc. IV. Bogato uposażona część literacka w prace fachowe 
z dziedziny ekonomii, asekuraeyi, statystyki' i bibliografii. V. Ogłoszenia.
Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszów druku, 
(około 400 stronic) kosztuje z łr .  U 2 0  ; broszurowany, mniejszy, na  gor­

szym papierze 6 0  c t .  w. a.

I
po cesaacli

*
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NOWA WIELKA PAROWA

FABRYKA RUR DRENOWYCH
lliC l YIILFIUCW

w Łagiewnikach obok Podgórza 3978

J i  wyrabia ru ry  drenowe w formie prostej oraz półokrągło zgiętej, nadają się one 
■8 również do kanalizacyi, są dobrze i ładn ie  w ypalone, 4 cm. do 10 cm. św iatła
jjj a są długości dowolnej. ^
S  M ateryał uznany przez fachowych znawców za najlepszy, oras m aszyn y
•fi n ajnow szego  system u  dają gw arancyę dobrych pod każdym względem wy- g- 
■Ś robów, których ceny są um iarkowane. t?
Jj Ń a  źad an le  m ogą być p rzes ła n e  p róbk i. a.
f i  Rury drenowe odsyłać może zarząd fabryki nabywcom koleją ze stacyi
■S „ P o d g ó rz e -B o n a rk a ,  znajdującej się obok fabryki. Zam ówienia przyjm uje już 

obecnie o każdym czasie

|  Zarząd parowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfeldów 
w Łagiewnikach, poczta Podgórze.

%iJ.5JS5|Słp5|S5JSij;lpi|i5pąSfp5p5p5p«p!p«p5p5Jł!iS5p5Ji5Ji5p5pqsąSip.5|S«pą;5};5};ąHpipiJiip5ptpspipip!p!p5Ji!plJiR
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W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskicli

na sezon jesienny i zim owy 3308
utrzymujooay w naszym snag^zyule i peFearoy po możliwie 

utui .rkowaayeh cenach Szan. Paniom

♦
#

plac K apitu lny  1. S , we Lwowie.
Zam ówienia z prowincyi u sk u te cz n iam y  n a ty c h m ia s t .

♦

m
❖m
4rm
❖m m ®

X
Sukien Damskich 5

rx) gx>ocooooac:
Pracow nia

U W A G A : K antor w ym iaur B anku Hipotecznego przyjmuje ed i .  1 
kupujących wszelkie -w y tosow in* ., a Już  p ł a tn e  a t i c j a o a w e  papiery 
wartościowe, tudzież s a p a d łe  k u p o n y  n  g o tó w k ę , b e s  w a ió lk ie g o
p o t r a c e n ia ,  sa& s s w s is j łe a w e ,  jedynie sa  p o trąo eo isa  rzeczywistym 
jtosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych i -  
kuszy kuponowych, sa i iv ru te a  keszsów, któro sam p jra s i .

4*
I
4

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

Szkoła kroju wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskicli

pod firmą

J. A N D E L’8
n o w o  o d k r y t y

?R0S2JK ZJtK0XSn

m j r a s z m  B U M E L
• w e  L w o w i e  

przy ulicy Skarbkowskisj liczba 35 (parter)

zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
s to n o g i ,  mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko­

ścią i pewnością ta k  dalece, że z istn iejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

3 !J C N r o B O r ;O 9 O 0 K « O H 0 C n O ?
Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

wykonuje

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące

podług tworów paryzkich.

W W a n i  i I g r a l i  Filiera i S p i i  wg Lwowie
eą  d o  n a b y c ia  d r u k i;

W y ja w  przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii

Prawdziwy i tanio do nabycia
3652

w droguerji  J. Andela
13, znm „Sehw arzen  H u n d *  H usgasse  13,

(13 Doifflinikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w P radze
We LW OW IE: Zyg. Rucjrera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikoiasch
A 1 xt TTiihnar Hrncrnoria. ul i na \T n I - _ ir .i .

o
n
s
Zl
tl

apt., A l o j z y  H ubner droguerja ulica Karola L udw ika, Józef Hanke ssład

■

I
k
u.

te rja ł6 w, Berger apt.? JPiotr Geiliiofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska
^ ? ^ ® * 3 _ W,« r ui ek .V 4-* B W a j .  K, K ruppa; B r o d y :  W. Landeaberg

D E SPO T

W y k a z  pobożnych fundacyj
p o  c e n i e  5 0  e t .  z a  l i b r ę

Pieniądze prosimy nadsyłać przekąsem pocztowym 
leżeniem 6 ct. zss l i s t  przesyłkowy.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

apt.; C h odorów : St. Daszkiowioz apt.; F r y s z ta k : Jan Zaniewski apt,; Gródek^ 
pod Lwowem: A. L ip p u ; G lin ia n y : A. Hełm  apt.; J a s ło :  fi. Pasch ap t’ 
K o ło m y ja : E. Stenzel apt., J. Sidorowiez, K. Br. W itosraw ski; K o p yczyń ce:  
M. Iłeder apt.; K o ssó w ; 8 . Bursa apt.; K ra k ó w : E. Radler apt., E. Stoekmar 
apt., W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowicz 
skład materjałów, A. H aw ełka; K rosno: Jan  Uazurowicz; K u lik ó w : B. Misio- 
łek  apt.; K u t y : Aleks. Zagajewski apt.; K a łu sz  : A. Sznstow apt.; J a r o s ła w : 
W isłocki apt.; N ow y T arg  Ad. B aum ann, K. Laeur, S. Holzgrijnn; N ow y  
Sącz : T. Grossbard, S. L ieehtm ann ; N iem irów  : K. Przedrzym irski apt. P rze­
m yśl : A. Faliszewski. S ok a l: Bug WysoezańsM apt. Sucha: C. Czernicki apt. 
S ta n is ła w ó w : A. Beij apt. S t“re M iasto: A. Paluch apt., T a rn o p o l :  F. Jam - 

rógiewicz apt., E. F raniz ap. T arn ó w : A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg 
, U  u l . . .  —i. n r - j J  o w— -*-> * Rauehberger. Z ło c z ó w : Jozef I

w
k
s
w
k
rr
w
ti
s
sl

g
«

g

i M. Adler apt; W adow ice  S. Kurowski apt., 
Gold ; Ż y w ie c : M. Pawluszkiewioz.

M S I a
z dołączeniem

S to B O B o m o B G S iO E e a  ."■b o b  o b o e o b  o

skóra sueha, szorstka i zgrubiała pod wpływem  MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOL1NA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 z łr. 50 ct.

J U a i & l r  T3 i  Tl A  oczyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy
W l u J u J i  ho,ul i Vł j  ) do porostu. F lakonik 50 ct.

d alie . B a n k  k re d y to w y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i \A S Y G N A T I KASOWI
% H 0 - c r o o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  i

I4 T Y  K A S O W E

I
P f t T T ł H i ł  wz“ aęuia cebulki włosowe i zapobiega w j.
1  C)JUj.t]iUni D . l l . l o ęJ  W uij padaniu włosów. - -  Słoik 80 ct.

W o d a  a t e r i s l s a . ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzenia się łupieżu, ożywia, utrwala narwę 

i  połysk. — Flakon 80 ct.

b r il a n t in a

Anteniege Gawłowskiego
ulica Batorego 1. 14

poleca

nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

U
3088

O fejek  chano -  taninow y, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na  porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 z łr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.na

P R O S ZE K  RO ŚLINNO -ALKALICZiM Y
z 8-dmowem opow iedzeniem ,

* 8ię w °^egu 4‘/i% A sy ^ a ty  kasowe s 90-dmowem y m -
w i e « s » a i e a  o p r o c e a t o ^ a a e  b ę d ą  p o c z ą w s z y  m\ U a a  L  M ą | »  1 8 9 0  p e  4%

a  8 0-4nit>yryF® w y ^ o w ie d z e a l* .

JE w ów  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1SOO.

do czyszczenia zębów.
Usuw* kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuehnieaie zębów. 

Pudełko 30 i 60 centów

i a h  i m f o m c z
FmcdiL-iUcn nia

rr—»• eTr.tr',

sklepy w łasne u lica  K opern ika 1. 3, ttliea  Ha- 
» »6g B oim ów ; w K rakow ie Sukiennice 1. 2 ;

Miowcaeh R ynek  1.
w Czer-

S?aa. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go gatunku, tak w ryzact jakoteż na dełail.

Enyelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
* p ierw szorzędnych  fa b ry k  

p ®  o e a i ©  n a j t a ń s z e j
oraz różne

d
Pi
bi
li

p r z y k o p y  d o  p i § n n i a  i  r y s o w a n i a .

Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowano i lito- 
grafowana. Karton na bilety w wielkim wyborze.

Ramy I paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

LE JO !

* Z l
e l
bi
rc
Sh

P*
C€
d £

P'
ŻJ

t u t k i  m w r n i

Cl,
w
be

I i
i  najlepszych prawdziwych bibułek francuskich

poleca po cenie od zlr. 1*20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i
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ci* 
do

Z drukarni i litojrafU Pillęra i Spółki ę zeieionu


